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IMŚ na żużlu

© Szósty tytuł
I. Maugera 

• Z. Piech
wicemistrzem

Wczoraj na Stadionie Ślą-
skim 
finał 
wych 
wody

w Chorzowie rozegrano 
indywidualnych żużlo- 
mistrzostw świata. Za- 

miały bardzo emocjonu­
jący przebieg. Po szesnastu bie 
gach prowadził Nowozeland­
czyk I. Mauger — 11 pkt. przed 
Polakiem Z. Piechem — 10 pkt. 
O końcowym sukcesie zadecy­
dował wyścig 17. Mauger nie 
zmarnował szansy, wygrał zde 
cydowanie zapewniając sobie 
po raz szósty w swej karierze 
tytuł mistrza świata. Piech 
mo zwycięstwa w 18 biegu 
siał się zadowolić tytułem

Dokończenie na str 6

mi- 
mu 
wi-

Lech - Szombierki 0:1 (00)

Bez okazji na 
strzelenie bramki
Piłkarze Lecha ponieśli pierw 

sza w bieżącym sezonie poraż­
kę w meczu ligowym na włas- 
rym boisku, ulegając w sobotę 
Szombierkom Bytom 0:1 (0:0). 
Bramkę strzelił Janik w 67 mi 
nucie. Sędziował Strociak z O- 
pola. Widzów 35 000. Zespoły 
wystąpiły w następujących skła 
dach.

Lech: Mowlik, Ledwicki, Szew 
ezyk, Piekarczyk, Barczak, Stelma- 
siak (od 72 min. Mądrachowski), Na 
pierała, Milewski (od 82 min. Kra 
kowski), Chojnacki, Skurczyński, 
Okoński.

Szombierki: Surlit, Sroka, 
Mierzwiak, Włodarczyk, Wojtowicz. 
Janik, Hersz, Ogaza, Nagiel, Kwaś­
niewski (od 76 min. Skiba).

Bardzo zawiedzeni -opuszcza- 
Dokończenie na str. 6

Na zawodach pływackich w Tokio

Rekord Polski
A. Czopkówny

Agnieszka Czopkówna wy­
stępującą w Tokio w reprezen 
facji Eąropy w I Pucharze 
Świata w pływaniu ustanowiła 
rekord Polski na 400 m st. 
zmiennym — 4.53,86 zajmując 
3 miejsce. za Trący Caulkins 
(USA) — 4.44,59 i Ann Sofie 
Roos (Szwecja) — 4.53,49.

Bardzo -dobrze spisał się tak­
że polski pływak Leszek Gór­
ski. Polak uplasował sie na 2 
miejscu w wyścigu na 400 m 
st. zmiennym — 4.31,02 ustępu 
Mc tylko Alexowi Baumanno- 
wi (Kanada) — 4.30,09. (PAP)'

Pierwsza wygrana 
siatkarek

Podczas tradycyjnego, mię­
dzynarodowego turnieju siat­
karek w Warnie Polki w swym 
trzecim występie odniosły 
Pierwsze zwycięstwo. Nasz‘ze- 
sPół pokonał drużynę Łotew­
skiej SSR występującej pod 
firmą Rygi 3;0 (16:14, 15:4, 
15:2). (PAP) '

Poznań, poniedziałek 3 września 1979 Cena 1 zł 
Wyd. AB

Pamięci bohaterów Września
Centralne uroczystości w Gdańsku i na Westerplatte 

z udziałem najwyższych władz partyjno-państwowych KALISKIE

Minutą ciszy ęczciliśmy 1 
września pamięć naszych oj­
ców, matek, braci, sióstr, wszy 
stkich Polaków poległych i po 
mordowanych w czasie II woj 
ny światowej: naród polski zło 
żył również hołd pamięci żoł­
nierzy radzieckich, którzy po­
legli w walkaęh o wyzwolenie 
Polski. Oprócz centralnych uro 
czystości w Gdańsku i na We­
sterplatte, odbyły się obchody 
w poszczególnych regionach 
kraju.

ODSŁONIĘCIE POMNIKA 
OBROŃCÓW POCZTY 

POLSKIEJ W GDAŃSKU

1 września br. na placu przed 
historycznym budynkiem pocz 
towym w Gdańsku, którego nie 
liczna załoga stawiła bohater­
ski opór hitlerowskiej napaści, 
odsłonięto Pomnik Obrońców 
Poczty Polskiej. Na placu zebra 
ła się wielotysięczna rzesza 
mieszkańców nadmotławskiego 
grodu, przedstawiciele wojska, 
organizacji społecznych, mło­
dzież. Licznie przybyli uczest­
nicy II wojny światowej, a 
wśród nich obrońcy poczty 
polskiej.

O godz. 10 — na plac, w głę­
bi którego wznosr-się monumen 
talna sylwetka Pomnika Obroń 
ców Poczty Polskiej, przybyli
I sekretarz KC PZPR Edward szedł następnie do nowo otwar
Gierek, przewodniczący Rady 
Państwa Henryk Jabłoński i 
premier Piotr Jaroszewicz. 
Obecni byli członek Biura Poli 
tycznego, sekretarz KC PZPR 
— Stanisław Kania i zastępca 
członka Biura Politycznego, se­
kretarz KC PZPR —• Jerzy Łu 
kaszewicz. Przybyli: preześ NK 
ZSL Stanisław Gucwa i prze­
wodniczący ĆK SD — Tadeusz 
Witold Młyńczak oraz gospo­
darze Ziemi Gdańskiej z I se-

Z. Tomal w Leszczyńskiem

Ordery Sztandaru Pracy 
dla Pępowa i RKS Barchlin

W sobotę i niedzielę przeby­
wał w województwie leszczyń- 
skim zastępca przewodniczące bardzo dobre wyniki w produk 

“ * cji rolnej i sukcesy w podno-go Rady Państwa, poseł Ziemi 
Leszczyńskiej, Zdzisław Tomal. 
W towarzystwie gospodarzy wo 
jewództwa odwiedził on gminę 
Pępowo — ubiegłorocznego mi 
strza gospodarności — oraz Roi 
niczy Kombinat Spółdzielczy w 
Bafchlinie. Gmina Pępowo 
oraz załoga RKS Barchlin od- 

Krótko + krótko + krótko + krótko Zbiorcza Szkoła Gminna w Mieścisku

Pogrzeb B. Szabelskiego
W Katowicach odbył się 1 bm. 

pogrzeb £>rof. B. Szabelskiego — 
wybitnego kompozytora, wycho­
wawcy pokoleń muzyków, zasłu­
żonego pedagoga Państwowej Wyż 
szej Szkoły Muzycznej w Katowi 
cach, artysty, który zapisał wspa 
niałe karty w polskiej i światowej 
muzyce.

„Pionier” dotarł do Saturna
Uczeni amerykańscy poinformo 

wali, ż.e statek kbsmiczny „Pio­
nier 11” przeleciał w sobotę obok 
pierścieni otaczających Saturna i 
zakończył pomyślnie swą misję ba 
dania tej planety.

Konferencja SFMD
W stolicy Węgier zakończyła się 

konferencja konsultatywna euro­
pejskich organizacji Światowej 
Federacji Młodzieży Demokratycz 
nej. Jej uczestnicy wezwali euio

kretarzem KW PZPR — Ta­
deuszem Fiszbachem.

E. Gierek przyjął meldunek 
dowódcy kompanii honorowej 
jednostki Obrony Wybrzeża, 
pozdrawiał żołnierzy.

Głos zabrał następnie — wi­
tając gości — prezydent Gdań­
ska Jerzy Młynarczyk.

Nastąpił podniosły moment 
uroczystości. E. Gierek pod­
szedł do pomnika, przecinając 
biało - czerwoną szarfę.

Imponujący monument zrea 
lizowany przez Pracownie 
Sztuk Plastycznych według 
projektu Wincentego Kućmy 
przy udziale załogi Gdańskiej 
Rafinerii, przedstawia boginię 
zwycięstwa — Nike, odbierają 
cą karabin z rąk ginącego pocz

PRZEMÓWIENIE E. GIERKA 
NA MANIFESTACJI 

W GDAŃSKU
ZAMIESZCZAMY NA STR. 3 

towca. Z ramion Nike wzlatu­
je gołąb — symbol pokoju.

Kwiaty pod Pomnikiem 
Obrońców Poczty Polskiej zło­
żyli E. Gierek, Henryk Jabłoń 
ski i P. Jaroszewicz.

I sekretarz KC PZPR prze- 

tego oddziału Muzeum Poczty 
i Telekomunikacji, mieszczą­
cego się w historycznym budyń 
ku — na spotkanie z obrońcami 
poczty oraz przedwojennymi i 
obecnymi pracownikami łącz­
ności. E. Gierek przekazał uczę 
stnikom spotkania wyrazy u- 
znania za bohaterską postawę 
w latach walki z najeźdźcą hit­
lerowskim i powojenną pracą 
dla ojczyzny.

I sekretarz K.C PZPR doko-

znaczone 
Sztandaru

zostały Orderami
Pracy 2 klasy, za 

szeniii warunków życia i pracy 
mieszkańców wsi.

Z. Tomal, a także inni posło­
wie Ziemi Leszczyńskiej odbyli 
w minioną sobotę liczne spot­
kania z wyborcami z regionu 
leszczyńskiego, (tt)

pejskie organizacje SFMD do wzmo 
żenią walki o pokój, bezpieczeń­
stwo i rozbrojenie oraz powitali 
z uznaniem podpisanie układu 

" SALT II i wyrazili poparcie dla 
wysiłków zmierzających do raty­
fikowania tego dokumentu.

Atak cyklonu „David”
Po spustoszeniu Puerto Rico, Do 

miniki i innych Wysp Raraibskieb 
jeden z największych cyklonów 
naszego stulecia „David” zaata­
kował z siłą 240 km na godzinę 
Republikę Dominikańską, wzno­
sząc gigantyczne, 16 metrowej wy 
sokości fale morskie. Oko cyk­
lonu znajdowało się niedaleko sto 
licy Dominikany, zaś prognozy 
meteorologów zapowiadały, iż. ka 
taklizm ogarnie całą wyspę, kiórą 
dzieła, dwa państwa: Haiti i Re­
publika Dominikańska. ,,David” 
dokonał ogromnych soustoszeń, 
paraliżując działalność służb ko­
munalnych w stolicy Dominikany. 

nał wpisu do księgi pamiątko 
wej muzeum.

WIENIEC OD NARODU 
NA WESTERPLATTE

nazwaWesterplatte
utrwalona w panteonie naro­
dowej chwały, pomnik najwyż 
szego hołdu dla tych, którzy 
tu pierwsi stawili opór hitle­
rowskiej nawale, obrońcom Hę 
lu, Gdyni, tym co walczyli ną 
morzu, wyzwolicielom Wybrze 
ża.

W południe 1 września na 
placu pod monumenteip wznie 
sionym ku czci obrońców i wy 
zwolicicli Wybrzeża, zgroma­
dzili się mieszkańcy Ziemi
Gdańskiej, byli żołnierze 
Westerplatte,' , kombatanci 
wszystkich frontów II wojny 
światowej, żołnierze ludowego 
Wojska Polskiego.

Do nabrzeża Westerplatte 
przycumował trałowiec bazo- 
wy — na jego pokładzie przy­
byli: Edward Gierek, Henryk 
Jabłoński i Piotr Jaroszewicz.

Członkowie najwyższych 
władz partyjnych i państwo­
wych podeszli do podnóża mo­
numentu bohaterów Wester-

I sekretarz KC PZPR złożył 
w imieniu wszystkich Pola­
ków, w imieniu narodu, wie­
niec u stóp Pomnika Obroń­
ców i Wyzwolicieli Wybrzeża. 
Wieniec utkany z białych i 
czerwonych goździków okala­
jących godło narodowe opasa­
ny był szarfą z napisem: „Ob­
rońcom Ojczyzny — naród 
polski”.

O godz. 12 zapadła minuta 
milczenia. Zebrani na Wester­
platte, a razem z nimi cały na

Dokończenie na str. 2

Finał debaty w Warszawie

Młodzi
o wychowaniu w pokoju

Dobiegają końca obrady odby­
wającego się w Warszawie między 
narodowego seminarium pod has 
łem „O wychowanie młodych po 
koleń w duchu pokoju”. Semina 
rium, organizowane przez Radę 
Główną FSZMP rozpoczęło się w 
przededniu obchodów 40 rocznicy
agresji 
Polskę 
towej. 
tantów

Niemiec hitlerowskich na 
i wybuchu II wojny świa- 
Z udziałem 150 reprezen- 

organizacji młodzieżowych 
i studenckich ze wszystkich stron 
Europy, (PAP)

Wielkopolska 
hołdzie walecznym

Na zdjęciu: podczas promocji oficerskiej na pL Mickiewicza w 
Poznaniu.

Fot. — Z. Ceglarek

W przededniu 40 rocznicy 
agresji Niemiec hitlerowskich 
na Polskę, w miastach woje­
wództwa kaliskiego odbyły się 
liczne manifestacje antywojen 
ne oraz capstrzyki. M. in. z 

' udziałem ,1 sekretarza KW 
i PZPR w Kaliszu — Zbigniewa 
i Chodyły odsłonięto w Jarocinie
obelisk dla upamiętnienia pole 
głych w latach 1939—45 jaro- 
cinian, w Kępnie zaś — w obec 
ności wicewojewody kaliskie­
go — Andrzeja Wasilewskiego 
tablicę w hołdzie zamordowa­
nym w czasie II wojny miejsco 
wym nauczycielom.
-71 września miesziEaney Zie­
mi Kaliskiej zgroma^iłlsie, — 
na wielotysięcznej ąńtywojen-

manifestacji wWyszano- 
wie. Na placu, przed stojącym 
tam pomnikiem wzniesionym 
ku. czci zamordowanych przed 
“Wpłaty wyszanowian, zebrali 

in., przedstawiciele wo- 
jewódzikich władz politycznych 
z I sekretarzem KW PZPR — 
Zbigniewem Chodyłą, admini- 
stracyjnych z wicewojewodą 
kaliskim Andrzejem Wasilew­
skim, kierownictwem WK FJN. 
Z^teocą przewodniczącego 
ZW ZBoWiD — Jan Fetter od­
czytał rezolucję antywojenną.

Przedłużone obrady ministrów

Dzisiaj w Hawanie początek
„szczytu" państw niezaangażowanych

W sobotę trwały obrady ministrów spraw zagranicznych 
krajów niezaangażowanych. Minister kubański, Isidoro Mal- 
mierca, który przewodniczy sesji, zainaugurował posiedzenie 
podkreślając, że właśnie 1 września przypada 40 rocznica a- 
gresji hitlerowskiej na Polskę, a tym samym początku dru­
giej wojny światowej. Dlatego szczególną wagę ma fakt, że 
w czterdzieści lat później po tym konflikcie, który spowodo­
wał śmierć dziesiątków milionów ludzi, zbiera się VI szczyt 
państw' niezaangażowanych pod hasłami walki Trzeciego Swia 
ta o pokój i postęp społeczny.

Zadaniem sesji ministrów spraw zagranicznych jest przy 
gotowanie rozpoczynającej się dzisiaj konferencji szefów 
państw i rządów ruchu krajów niezaangażowanych. Zaapro 
bowano m. in., projekt składu prezydium obrad. Przewodni­
czącym będzie — jako gospodarz — Kuba’, a wiceprzewodni­
czącymi 20 krajów: 7 afrykańskich, 7 azjatyckich, 4 latyno­
skie i 2 europejskie. Zaakceptowano także sprawozdanie Biu 
ra Koordynacyjnego, porządek obrad szefów państw i rzą­
dów itd. Podano do wiadomości, że Santa Lucia, Dominika i 
Guyana oficjalnie uznały Arabską Republikę Demokratycznej 
Sahary. Problem Sahary zachodniej był jednym z tematów 
dyskusji.

Zapadła też decyzja o przedłużeniu trzydniowej sesji mini- 
' sterialnej na następny dzień. Obrady ministrów odbyły się 

jeszcze wczoraj wieczorem czasu warszawskiego. Omawiano 
m. in. takie sprawy jak skład Biura Koordynacyjnego, sytu­
acja na Bliskim Wschodzie, sprawy Ameryki Łacińskiej oraz 
kwestie związane z międzynarodową-problematyką gospodar­
czą. (PAP)

U śtóp pomnika odbył się apęl 
poległych, po czym złożono 
wieńce i wiązanki kwiatów.

(ewi)

konińskie

Kilka tysięcy mieszkańców 
województwa konińskiego — w 
tym przedstawiciele władz po 
lityczno-administracyjnych wo 
jewództwa z sekretarzem KW 
PZPR Zofią Zamojską, woje­
wodą • konińskim Henrykiem 
Kaźmierczakiem, prezesem 
WK ZSL Tomaszem Malinow 
skim, przewodniczącym WK 
SD Bogdanem Sawickim, 
uczestniczyło w sobotę w WTiel 
kiej manifestacji pod pomni­
kiem byłego obozu zagłady w 
Chełmnie nad Nerem. Tu w 
lasach' rzuchowskich od grud­
nia 1941 roku do lipca 1944 ro 
ku zagazowano, rozstrzelano 
i spalono ponad 360 000 ludzi.

U stóp pomnika honory od 
dała korńpania honorowa Woj 
ska Polskiego. Przewodniczą­
cy WK FJN Henryk Walko- 
wiak omówił sytuację sprzed 
lat czterdziestu. Młodzież wo 
jewództwa odczytała rezolu­
cję „Nigdy więcej wojny”. Od­
był się apel poległych. Na za

Dokończenie na str. 2

W Mieścisku w województwie po­
znańskim inauguracja roku szkol­
nego odbędzie się w nowym bu­
dynku Zbiorczej Szkoły Gminnej. 
Obok szkoły wybudowano salę 
gimnastyczną i dom dla nauczycie 
li. Ze szkoły i z sali gimnastycznej 
Ijorzystać będzie 400 dzieci z Mieś 
ciska i okolicznych wsi. Nowocze 
śnie wyposażone klasy i pracow­
nie uatrakcyjnią i ułatwią lekcje.

(bg)

F4>t. — R. Królak
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Pamięci bohaterów Września
Dokończenie ze ztr. 1 r- ‘ ‘ ' —

ród polski, uczcił pamięć swe- “ ““
ny światowej — głosi n. in. po-

mwonczewe ze a

1 kończenie manifestacji, u stóp 
pomnika i na płycie polskiej

I złożono wieńce i kwiaty. Zło-
Przy dźwiękach hymnu na-

ich synów poległych i pomor­
dowanych w czasie II wojny 
światowej.

zwracamy się do naro-
. “ odwołujemy rodowego na maszt wciągnięta I

się do serc 1 umysłów ludzi na ca- została flasa o baruraeh naro.

| żyły je delegacje zakładów pra 
cy, młodzieży, miast, gmin i

Wielkopolska

POKOJOWA MANIFESTACJA 
SPOŁECZEŃSTWA 
ZIEMI GDAŃSKIEJ

Na Długim Targu w Gdań­
sku, odbyła się tego dnia * 
udziałem Edwarda Gierka, Hen 
ryka Jabłońskiego i Piotra 
Jaroszewicza manifestacja po­
kojowa społeczeństwa Ziemi 
Gdańskiej.

Teren uroczystości, centrum 
zabytkowego głównego miasta 

■w Gdańsku jest miejscem o 
znaczeniu szczególnym. Tę per­
łę renesansowej i barokowej ar 
chi tektury, budowaną podczas 
wieków pokojowej pracy w 
Gdańsku związanym z Polską, 
podczas wojny hitlerowscy na 
jeźdźcy prawie zrównali z zie­
mią. Dziś największe w Euro­
pie przedsięwzięcie konserwa­
torskie i rekonstruktorskie bu 
dzi podziw i zachwyt licznych 
'odwiedzających Gdańsk tury­
stów z całego świata. Jest sym 
bólem pokojowej odbudowy 
miast, portów i fabryk całego 
przywróconego Polsce Wybrze­
ża.

Manifestację otworzył gospo 
darz Ziemi Gdańskiej T. Fisz- 
bach, który złożył zapewnienie, 
że społeczeństwo Ziemi Gdań­
skiej zawsze wierne macierzy, 
nie będzie ustawać w pracy dla 
ludowej Ojczyzny.

Głos zabrał I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek.

Następnie najwyższy rangą 
wojskową z żyjących obrońców 
Westerplatte dowódca placów­
ki „Prom”, obecnie major re­
zerwy Wojska Polskiego — 
Leon Pająk odczytał tekst po­
słania społeczeństwa polskiego 
do narodów i parlamentów 
świata.

POSŁANIE DO NARODÓW 
I PARLAMENTÓW ŚWIATA

W 40 rocznicę wybucha II woj

tym świecie, aby swym działa­
niem nie dopuścili do ' powtórze­
nia bezmiaru nieszczęść, jakie nie 
Sie wojna. Ostatnia wojna świa­
towa pochłonęła przeszło M milio 
nów istnień ludzkich, osierociła i 
okaleczyła blisko IM milionów, 
obróciła wniwecz dorobek pracy 
pokoleń. Obecnie w dobie broni 
nuklearnych, wojna byłaby jeszcze 
potworniejsza, zagroziłaby unice­
stwieniem całej cywilizacji.

Naród polski ma szczególnie me 
ralne prawo powtórzyć dziś z ca­
łą mocą wezwanie: nigdy więcej 
wojny!

W czterdziestolecie wybuchu 
II wojny światowej mówiżay całe 
mu światu, że język armat nie 
rozwiąże problemów trapiących 
obecnie ludzkość.

Na wszystkich narodach, na par 
lamentach, rządach ciąży histo­
ryczna odpowiedzialność za przy 
szłość globu ziemskiego, za nowe 
pokolenia, które powinny wyras­
tać we wzajemnym szacunku, w 
przekonaniu, że pokój jest naj­
wyższą wartością. Tym celom 
służyć powinna przyjęta z polskiej 
inicjatywy deklaracja ONZ w spra 
wie wychowania dla .pokoju.

Apelujemy o uwolnienie świata 
od groźby katastrofy nuklearnej.

została naga o barwach na^- , okol^ mieszkańcy.
dowych. Odczytano słowa uch- w Gosławicach — odsłonię 
wały Rady Państwa o miano- | *• w sobotę wybudowany czy 
waniu na pierwszy stopień ofi- . nem społecznym pomnik po- 
cerski absolwentów WSOWP.1 święcony 10 zamordowanym 
Prymus szkoły — sierżant pod I hitlerowców pracowni- 
ehorąży Andrzej Guz pierwszr 1 kTn „Gosławice”.
dostąpił zaszczytu promowa-1 Koninie u stóp pomnika 
nia. 1 Aleksandra Zawadzkiego od-

— W imieniu Rady Państwa | Patriotyczna manifes
PRL mianuję was podporucz- mieszkańców miasta. Na 
nikiem Wojska Polskiego — po I wszystkich w województwie 
wiedział członek Biura Poli- pomnikach, tablicach pamiąt- 
tycznego KC PZPR, minister | kowych w miejscach uświęco 
obrony narodowej gen. armii 
W’ojciech Jaruzelski.

Nowy zastęp oficerów eddzia 
łów pancernych to ideowi, do­
skonale wykształceni specjali­
ści, wszechstronnie przygoto­
wani do spełnienia dowódczych 
i wychowawczych zadań.

Wieniec™

PRAPREMIERA „DRAMATU* 
K. K. BACZYŃSKIEGO

Z zadowoleniem i nadzieją wita Zespół Teatru Wybrzeża w 
my wszystkie inicjatywy i porożu Gdańsku na scenie wielkiej 
mienia pokojowe, a szczególnie — —
ostatnio podpisane porozumienie 
SALT II, którego rychłej ratyfika 
eji oczekują wszystkie narody.

Apelujemy do społeczeństw, par 
lamentów, do wszystkich ludzi do 
brej woli: zbiorowym wysiłkiem 
zapewnijmy ludzkości bezpieczną 
przyszłość. Trwały, powszechny 
pokój niech jednoczy narody, pań 
stwa i kontynenty.

przy Targu Węgłowym przed­
stawił 1 bm. prapremierę nie­
znanej dotychczas sztuki Krzy 
sztcfa Kamila Baczyńskiego,
„Dramat”, 
pierwszych 
1939 r.

„REOUIEM”

Sztuka mówi o 
dniach września

NA WARSZAWSKIM

w hołdzie walecznym
podjętą przez^branych rezo­
lucję, której wymowa sprowa 
dza się do stwierdzenia „nigdy 
więcej wojny*.

Muzeum Okręgowe w Pile przy­
gotowało Interesującą wystawę pt. 
„Pilanie na frontach II wojny świa 
towej”, gdzie zgromadzono liczne 
pamiątki i dokumenty. W Trzcian 
ee w Muzeum im. Franciszka Sta­
chowiaka otwarto wystawę pt. „Ka 
waleria polska w II wojnie świato

PROMOCJA OFICERÓW 
Z POZNAŃSKIEJ UCZELNI 

NA WESTERPLATTE
Ważnym akcentem obcho-

dów 
mieć 
stała 
tow 
skiej

40 rocznicy napaści Nie- 
hitlerowskich na Polskę 
się promocja. absolwen- 
Wyższej Szkoły Oficer- 
Wojsk Pancernych im.

Stefana Czarnieckiego w Poz­
naniu, która odbyła się 1 wrze­
śnia br. na Westerplatte.

Przed honorową trybuną sze 
regi pododdziałów tej zasłużo­
nej dla sił zbrojnych i kraju 
uczelni wojskowej.

PLACU ZAMKOWYM
Tego dnia na Placu Zamko­

wym w -Warszawie odbył się 
koncert w 40 rocznicę napaści 
Niemiec hitlerowskich na Pol­
skę, podczas którego wykona­
ne zostało oratorium „Re- 
ąuiem” Giuseppe Yerdiego.

Dzieło to wykonali: orkiestra 
i chór Filharmonii Narodowej 
pod dyrekcją Kazimierza Kor­
da oraz soliści: śpiewaczka ame 
rykańska, solistka La Scali w 
Mediolanie Lynna Strow-Picco

। nych
• wieńce i kwiaty, (woj)

krwią Polaków złożono

K PILSKIE

W czasie składania kwiatów I 
wieńców pod pomnikiem na Cyta­

deli w Poznaniu.
Fot. — Z. Cegła rek

I Na cmentarzach wojenimych 
| i pod pomnikami pamięci na- 
. rodowej w Pilskiem delegacje 
• władz, kombatantów i wetera 
| nów walk o wyzwolenie naro- 
। dowe, młpdzież, przedstawicie- 
• le zakładów pracy złożyli wień 
I ce i wiązanki kwiatów. Mło- 
. dzież harcerska zaciągnęła licz 
’ ne warty honorowe.

w ej” ze zbiorów Lesława Kukaw- 
śkiego.

Jednym z elementów obcho­
dów 40 rocznicy Września była 
w Pile promocja na stopnie ofi 
cerskic absolwentów Wyższej 
Oficerskiej Szkoły Samochodo­
wej im. gen. Aleksandra Wasz 
kiewicza. W promocji, która od 
była się również na placu Sta

składając wieńce 1 wiązanki 
kwiatów w miejscach pamięci 
narodowej. Zorganizowano tak 
że manifestacje antywojenne.

W niedzielę w Poznaniu 04. 
była się promocja absolwen­
tów Wyższej Szkoły Oficer­
skiej Służb Kwatermistrzow- 
skich im. Mariana Buczka, 
Na placu Adama Mickiewicza 
w pełnej gali stanęły wszyst- 
kie pododdziały szkoły. przy 
byli członkowie Egzekutywy 
KW PZPR w Poznaniu z I se 
kretarzem KW — Jerzym Za­
sadą, główny kwatermistrz 
Wojska Polskiego, wicemini­
ster obrony narodowej — ge_ 
nćrał broni Mieczysław Obie- 
dziński, generalicja, delegacje 
poznańskich uczelni współpra 
cujących z WSOSK, zakładów 
pracy, organizacji społecznych. 
Licznie stawiły się rodziny 
promowanych podchorążych. 
Po odegraniu hymnu państwo 
wego gen. M. Obiedziński do 
konał pasowania młodych ofi­
cerów. Pierwszy szlify oficer 
skie otrzymał prymus uczelni 
— sierżant podchorąży An­
drzej Jabłoński. Następnie od 
było się ślubowanie nowo mia 
nowanych.

W imieniu ministra obrony 
narodowej serdeczne gratula­
cje przekazał gen. M. Obie- 
dźiński. I sekretarz KW zło­
żył promowanym oficerom 
oraz ich rodzinom podziękowa 
nia i najlepsze życzenia. Na 
zakończenie odbyła się defila­
da pododdziałów uczelni.

Następnie w asyście kompa 
nii honorowej WP przy dźwię 
kach werbli złożono wieńce u 
stóp pomnika na Cytadeli. 
Obecni byli m. in. I sekretarz 
KW PZPR w Poznaniu, wice

lo, Krystyna Śzostek-Radkowa, { j września we wszystkich 
Wiesław Ochman, Leonard miastach i gminach wojewódz 
Mroź. (PAP) ,| fwa pilskiego o,dbyły się mani

szica wzięli udział przedstawi- minister obrony narodowej, de

Wystąpieniami przeciwko 
powtórzeniu się groźby woj- 
ny^ wyścigowi zbrojeń i na 

'rzecz 'odprężenia,' upamrętiiie- 
niem 50 milionów ofiar II woj 
ny światowej, czczą społeczeń­
stwa bratnich krajów socjali­
stycznych dzień 1 września — 
40 rocznicę hitlerowskiego na­
jazdu na Połskę/w wielu in­
nych krajach odbyły się w so­
botę manifestacje i wiece, a 
przedstawiciele organizacji 
społecznych, kombatanckich i 
związkowych złożyli na miej­
scach wielkich bitew i pamięci 
ofiar hitlerowskiego terroru 
wieńce i wiązanki kwiatów. 
W wypowiedziach i komenta­
rzach wzywa się do wyciągnię 
cia wniosków z historii i nie 
lekceważenia groźby wojny w 
następstwie trwającego wyści-

~ = « — — — — — — —- — festacje pokojowe miejscowe-
• l’go społeczeństwa. Na wiec w

M/inirOCl/IP IP WIPPP t n Pile na placu Staszica, gdziemanii GOlUUjG, WIGuG 1 zgromadzili się mieszkańcy mia
-.sta, przybyli przedstawiciele

oraz publikacje w różnych krajach
gu zbrojeń.

Rocznica wybuchu II wojny 
obchodzona jest w Związku 
Radzieckim, podobnie jak w 
innych krajach, jako między­
narodowy dzień pokoju. Woj­
na ta przyniosła dźwigające­
mu główny jej ciężar narodo­
wi radzieckiemu 20 min ofiar, 
tak więc zna on dobrze ce­
nę pokoju i dlatego też gotów 
jest uczynić wszystko, co moż 
liwe dla jego zachowania i u- 
mocnienia.

Doniesienia prasowe w RFN

... . . । fredem Kowalskim, ludowegoomawiają oświadczenia i wy- I Woj k Polskiego , t zastępcą 
powiedz; czołowych polityków fJ G!6 o Zarz du p^ 
zachodnioniemieckich, poswią- | WP — gen dvw Józe
cone rocznicy, w tym m. m.\ tycznego w r ge . ayw. e 
artykuł kanclerza Republiki | Baryłą, gospodarze miasta,
Federalnej dla francuskiego 
„Le Figaro”, w którym Hel-

kombatanci, delegacje zakła­

mut Schmidt stwierdza, iż
Niemcy ponoszą odpowiedzial­
ność za wybuch II wojny świa 
towej. Podkreśla on, że „nikt 
nie może się odcinać od tego, 
co wydarzyło się w jego życio 
wym obszarze i w imieniu je­
go narodu”. (PAP)

। dów pracy, młodzież. Po zapa­
leniu znicza i odegraniu hym. 

| nu narodowego, głos zabrał 
prezydent miasta — Bronisław 

| Frankowski. Przemawiał rów­
nież uczestnik kampanii, wrześ 

| niowej i ruchu oporu t- Franci 
szek Nowak, a przedstawiciel

I młodzieży ZSMP przedstawił

Narada w KW PZPR w Poznaniu

Przyspieszanie realizacji 
inwestycji rolno-spożywczych

ciele pilskich władz polityczno- 
administracyjnych, gen. dyw. 
J. Baryła, szef służby czołgo­
wo-samochodowej gen. bryg. 
Tadeusz Kuśmierski, zastępca 
dowódcy Pomorskiego Okręgu 
Wojskowego — gen. bryg. Hen 
ryk Kondas i kadra uczelni z 
jej komendantem — gen. bryg.- 
Antonim Silukiem. (wis)

POZNAŃSKIE

W 40 rocznicę niemieckiej 
agresji społeczeństwo Pozna­
nia i województwa poznańskie 
go uczciło pamięć Polaków po 
ległych i pomordowanych w 
II wojnie światowej — obroń 
ców ojczyzny z września 1939 
roku, partyzantów, uczestni­
ków ruchu oporu, więźniów 
obozów koncentracyjnych, żoł­
nierzy walczących na wszyst­
kich frontach II wojny świato 
wej oraz żołnierzy radzieckich,

II Piastowskie Lato Poezji w Gnieźnie

Skąd i dokąd idziemy

legacje Frontu Jedności Naro 
du, Związku Bojowników o 
Wolność i Demokrację, organi 
zacji społecznych.

Również wczoraj w miejscu 
straceń w lesie Jelonek koło 
Gniezna odsłonięto Pomnik 
Męczeństwa i Chwały ku czci 
Polaków poległych — zamordo 
wanych w pierwszych dniach 
września 1939 r. Złożono wień 
ce, odbył się apel poległych.

W Wielkopolskim Muzeum 
Wojskowym otwarto wystawę 
poświęconą pamiętnym dniom 
Września.

W sobotę w Buku odbyła się 
sesja Miejsko-Gminnej Rady 
Narodowej poświęcona udzia­
łowi mieszkańców w walce z 
najeźdźcą oraz zjazd byłych 
członków Szarych Szeregów z 
całej Polski. Odsłonięto obe­
lisk ku czci harcerzy, a jednej 
z ulic nadano nazwę Szarych 
Szeregów, (jk)

Realizacja ważniejszych in­
westycji kompleksu rolno-spo 
żywczego w województwie po­
znańska była tematem sobot­
niej narady zorganizowanej 
przez KW PZPR w Poznaniu. 
Uczestniczyli w niej sekretarz 
KW PZPR — Bogdan Wa­
ligórski, kierownik Wydziału 
Budownictwa i Gospodarki 
Miejskiej KW — Miron Kola- 
siński oraz dyrektorzy gene­
ralnych wykonawców, podwy­
konawców i dyrektorzy do 
spraw inwestycji.

W czasie narady dokonano 
oceny zaawansowania robót 
budowlano-montażowych ta­
kich inwestycji jak: zakłady 
drobiarskie w Koziegłowach 
koło Poznania, przetwórnia- 
zamrażalnia owoców i wa­
rzyw „Hortex” w Środzie, pie 
karnia WSS „Społem” w Po­
znaniu, kombinat piwowarski 
w Kobylempolu, a zwłaszcza 
budowa browaru i słodowni, 
„Goplana”, „Amino”, „Poldrób”

w Skórzewie i Centrala Ryb­
na w Poznaniu.

Najtrudniejszą sytuację w 
postępie robót budowlano-mon 
tażowych odnotowano na in­
westycji „Hortexu” w Sro 
dfie w „społemowskiej” pie­
karni w Poznaniu oraz po 
znańskiej Centrali Rybnej.

Omawiając problemy zwią­
zane z realizacją tych inwes­
tycji sekretarz KW podkreślił 
m. in., że terminowe oddanie 
piekarni jest niezwykle waż­
ne, ponieważ od tego zależy 
poprawa w zaopatrzeniu miesz 
kańców Poznania w pieczywo. 
Niezbędne jest również przy­
spieszenie robót budowlano- 
montażowych na inwestycji 
Centrali Rybnej. Rynek po­
znański odczuwa bowiem po­
ważny niedostatek przetworów 
rybnych.

Na naradce ustalono też ter 
miny realizacji poszczególnych 
inwestycji, (m)

* Poważnych obrażeń doznał 
w sobotę 72-letni motocyklista, po 
trącony w Kaliszu przez autobus 
„Robur”, którego kierowca wy­
musił pierwszeństwo przejazdu,
• Z miejsca zderzenia W Anto­

ninie (gmina Żerków — Kaliskie), 
zbiegł motocyklista, który potrą­
cił idącego drogą mężczyznę. Po­
szkodowanego przewieziono do 
szpitala w Ostrowie, a sprawcę 
ujęto.
• W Choczu (Kaliskie), wyjeż­

dżający z garażu „Wartburg” po 
trącił motocyklistę, którego z ogól 
nymi obrażeniami przewieziono 
do szpitala.
• W Jarocinie nietrzeźwy przs 

chodzień przewrócił się na jezdnię 
i potrącony został przez „Auto- 
san”, doznając ciężkich obrażeń.
• W Poznaniu na ul. Zamenho­

fa, kierujący „Żukiem” uderzył w 
tramwaj linii nr 18, doznając lek 
kich obrażeń.
• Na ulicy Winogrady w Pb- 

znaniu” „Syrena” potrąciła pie­
szego, którego z eiężkimi obrażę 
niami przewieziono do szpitala 
im. Strusia.
•Kolejny motocyklista wymu­

sił pierwszeństwo w Sycowie i po 
trącony został przez „Fiata 128p”.
• Nieuważnie cofający „Tar­

pana” przejechał naprawiającego 
samochód przy placu Wielkopol­
skim kierowcę, który na szczęście 
nie doznał poważniejszych obra­
żeń.
• 15-letnl motorowerzysta od­

niósł ciężkie obrażenia uderzyw­
szy w betonowy filar przy ul. Ra 
cjonalizatorów w Poznaniu, (aśk)

Wczoraj przyjechali do Gniez 
na młodzi poeci z wielu środo­
wisk literackich, m. in. z Gdań 
ska, Krakowa, Lublina, Pozna 
nia, Szczecina i Warszawy, by 
wziąć udział w II Piastowskim 
Iwecie Poezji w dniach od 2 do 
7 września.

Organizatorami tegorocznego 
pleneru literackiego są: Towa 
rzystwo Miłośników Gniezna, 
ZW ZSMP w Poznaniu, Cen­
trum Literackie „Gremium” 
Uniwersytetu Warszawskiego, 
wydziały kultury i sztuki Urzę 
du Wojewódzkiego w Pozna­
niu i Urzędu Miejskiego w 
Gnieźnie oraz Biblioteka Pubłi 
czna Miasta Gniezna. Zaprojek 
towali oni seminaria i spotka­
nia w ten sposób, aby ich uczę

stnicy mogli poznać zwyczaje i 
kulturę regionu gnieźnieńskie­
go, a miejscowe społeczeństwo 
— twórczość młodych poetów, 
prezentujących swój dorobek 
w zakładach pracy w Gnieźnie 
oraz w Czerniejewie, Kiszko- 
wie, Kłecku, Łubowie, Miele­
szynie, Mieścisku i Niechano­
wie. Hasło gnieźnieńskiego ple 
neru brzmi „Skąd i dokąd idzie 
my”.

Dzisiaj nastąpi otwarcie II 
Piastowskiego Lata Poezji w 
obiektach Pomnika Tysiącle­
cia Państwa Polskiego w Gnież 
nie. Uczestnicy pleneru zwie­
dzą tam trzy wystawy, a po 
południu spotkają się z załoga 
mi gnieźnieńskich zakładów 
pracy, (wos)

Nowy ciągnik 
polsko-amerykański

Od siedmiu lat Huta „Stalows 
Wola” współpracuje z firmą Inter 
national Hervester Company” w 
USA w produkcji ciężkich ciąg­
ników gąsienicowych. Maszyny te 
wytwarzane są w kilku wersjach 
Dużym osiągnięciem polsko-amery 
kańskiej współpracy jest nowy 
typ dużego ciągnika gąsienicowe­
go. zaprojektowanego przez kon­
struktorów z Chicago przy współ­
pracy specjalistów ze Stalowej 
Woli. (PAP)

Poznańskie Biuro Prognoz 
stytutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje w Wielkopol- 
sće zachmurzenie małe , wzra­
stające do dużego z opadami Prze 
lotnymi i burzami.

Temperatura minimalna od ® 
do 14 stopni, maksymalna od 9 
do 27 stopni.

Wczoraj o godzinie 18 zanoto­
wano: w Kaliszu, Koninie i P<T 
znaniu 26 stopni, w Lesznie i P1' 
le 27 stopni; ciśnienie 1007,7 hP* 
czyli 755,8 mm.
VWVVVVVVVVVVVVVVVVW

Dzisiejszy serwis rnfofmacyinf 
opracował Wojciech Nentwlg

„Koziołki"
LOSOWANIE I

13, 25, 27, 44, 48
LOSOWANIE U

2, 6, 24, 32, 36
Końcówka banderoli C4842

3 x 10
/2, 10, 6

„Duży Lotek"
LOSOWANIE I 

4^ 6. 9, 10, 22, 36 (20)
LOSOWANIE II 

10, i2, 39, 45, 46, 48 
Końcówka banderoli M3’
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Wypełniliśmy testament naszych rodaków 
poległych w najokrutniejszej z wojen

Szanowni towarzysze i obywatele!
Mieszkańcy Gdańska!
Drodzy rodacy!

Czterdzieści lat temu, 1 września 
1939 r. Niemcy hitlerowskie 
zdradziecko napadły na Pol­

skę. Rozpoczęła się II wojna śrwiato- 
wa.

Naród nasz pierwszy stawił zbroj­
ny opór podbojom Hitlera. Miało to 
doniosłe znaczenie dla dalszego roz­
woju sytuacji, dla procesu powsta­
wania koalicji antyhitlerowskiej i jej 
przyszłego zwycięstwa. O tym, że tak 
się stało, że Polska podjęła nierów­
ną walkę zdecydowała jednolita i 
nieugięta postawa całego narodu pol­
skiego, wszystkich jego generacji. 
Zarówno tej, która żarliwą miłość do 
Ojczyzny hartowała jeszcze w walce 
z zaborcami, jak i tej, która rcsła 
już w Polsce niepodległej.

„Są w Ojczyźnie rachunki krzywd, 
obca dłoń ich też nie przekreśli, ale 
krwi nie odmówi nikt’’ — pisał re­
wolucyjny poeta w dniu śmiertelne­
go zagrożenia. Te proste i mocne sło­
wa najlepiej odzwierciedlały uczucia 
żołnierzy, robotników, chłopów, inte­
ligencji. Odzwierciedlały powszech­
ne przekonanie wszystkich Polaków, 
że w obronie niepodległego bytu, 
prawa do ojczystego domu, nie wol­
no się cofać, że nie ma innego wybo­
ru jak walka na śmierć i życie

Chylimy dziś czoła z szacunkiem i 
wdzięcznością przed bohaterstwem 
żołnierzy polskiego Września, tych 
którzy polegli i tych, którzy przeży­
li, tych którzy są wśród nas, obroń­
ców polskiego Wybrzeża, Poczty 
Gdańskiej i Westerplatte, uczestni­
ków dramatu w Borach Tuchol­
skich, obrońców pozycji mławskiej i 
Wizny. Z dumą i czcią myślimy o 
dzielnych dywizjach wielkopolskich 
wsławionych bojami nad Bzurą, o 
twardym żołnierzu oddziałów ślą­
skich i krakowskich, toczących nie­
przerwany bój od Pszczyny, Rybni­
ka i Chabówki po Tomaszów Lubel­
ski Wdzięczna pamięć narodu ota­
cza obrońców Warszawy, samotnych 
bastionów Modlina i Helu, uczestni­
ków ostatniej epopei bojowej: bitwy 
pod Kockiem i Wolą Gutowską. Gło­
simy chwałę gdyńskich kosynierów i 
harcerzy śląskich, żołnierzy robotni­
czych oddziałów obrony Warszawy, 
komunistów polskich, którzy wprost 
z więzień szli do walki z najeźdźcą. 
Ich czyny jaśnieją niegasnącym blas­
kiem w panteonie narodowej chwa­
ły.

Szanowni obywatele! Rodacy!

Polska przedwrześniowa była pań­
stwem słabym, targanym głębokimi 
sprzecznościami klasowymi i narodo­
wościowymi, zacofanym gospodarczo 
i cywilizacyjnie. Jej skromny poten­
cjał obronny nie zńhlazł uzupełnie­
nia w systemie skutecznych sojuszy, 
w mądrej, zgodpej z interesem na­
rodu polityce zagranicznej.

Polityka rządów sanacyjnych na­
cechowana egoizmem klasowym, 
krótkowzrocznością i brakiem realiz­
mu uwikłała kraj w sytuację tra­
giczną. Najazdowa Niemiec hitlerow­
skich trzeba więc było stawić czoła 
w osamotnieniu politycznym i woj­
skowym.

Sojusze z mocarstwami zachodni­
mi okazały się zawodne, a jedyna re- 
alna szansa ratowania kraju poprzez 
dobrosąsiedzkie i przyjazne stosun­
ki ze wschodnim sąsiadem, z Krajem 
Rad została zaprzepaszczona.

Wrzesień 1939 r. był dramatycż- 
nym potwierdzeniem historycznej 
Prawdy, że za słabość i zacofanie, za 
błędną politykę wewnętrzną i mię­
dzynarodową płaci się cenę niezwy­
kle Wysoką.

kołnierz polski miał więc w kam- 
Panii wrześniowej przeciwko sobie 
Wszystko: druzgocącą przewagę mi- 
“tarno-techniczną wroga, niedogodny 
kształt granicy państwowej umożli- 
^ający przeciwnikowi dokonanie 
głębokich manewrów oskrzydlają­
cych, bierność i kunktatorstwo za­
chodnich sojuszników, a obok tego 
błędy własnych rządów i nieporad­
ne strategiczną własnego dowódz­
twa.

Świadectwem moralnej ideowej si- 
y narodu polskiego, jego patriotyz- 

na zawsze pozostanie fakt, iż nic 
kłamał się on pod ciężarem klęski, 

też w obliczu groźby biologicz- 
zagłady. Żołnierze polscy toczy- 

* toężny bój na wszystkich frontach 
°jny. W kraju rozwinął się potęż- 

7 ruch oporu, a wychodźstwo pol- 
'Wniosło wielki wkład do anty-

PRZEMÓWIENIE EDWARDA GIERKA NA MANIFESTACJI W GDAŃSKU

4 hitlerowskiej walki wyzwoleńczej 
wszystkich narodów Europy.

W czterdziestą rocznicę Września 
składamy hołd wszystkich Polakom, 
którzy w latach II wojny światowej 
walczyli w obronie niepodległości i 
wolności Ojczyzny. Wspominamy 
uczestników bitwy o Narwik, lotni­
ków — bohaterów bitwy o Anglię, 
marynarzy polskich, żołnierzy, któ­
rzy walczyli pod Falaise i szlurmp- 
wali Monte Cassino. Chylimy czoła 
przed czynem zbrojnym Armii Lu­
dowej, Armii Krajowej, Batalionów 
Chłopskich i innych formacji ruchu 
oporu. Oddajemy cześć partyzantom 
polskim i radzieckim, którzy na na­
szej ziemi walczyli o wspólną spra­
wę.

Z najwyższą czcią wspominamy 
żołnierzy I dywizji piechoty im. Ta­
deusza KaściuszKi, którzy w bitwie 

‘pod Lehino w sojuszu z Armią Ra- 1 
dzieckąj zapoczątkowali najkrótszą 
drogę do umęczonego kraju. Hołd 
składamy bohaterom walk nad Wi­
słą, obrońcom przyczółka Magnu- 
szewskiego, wyzwolicielom Warsza­
wy i Kołobrzegu, zdobywcom Wału 
Pomorskiego, żołnierzom I i II Armii 
Wojska Polskiego, którzy bohatersko 
walczyli nad Odrą i Nysą, wzięli 
udział w szturmie Berlina wnosząc 
godny naszego narodu wkład w os­
tateczne rozgromienie hitlerowskiej 
Rzeszy.

Z wdzięcznością myślimy o czoł­
gistach 1 brygady pancernej im. Bo­
haterów Westerplatte. Godni imienia 
obrońców gdańskiej reduty zasłużyli 
się oni chlubnie w walkach o pol­
skie Pomorze i wznieśli biało-czerwo 
ny sztandar wolności nad Gdynią i 
Gdańskiem. Niechaj ich tradycje bo­
jowe, patriotyczne i internacjonali- 
styczne będą drogowskazem dla żoł­
nierzy naszych współczesnych sił 
zbrojnych, dla obecnych tu młodych 
oficerów, naszych wojsk pancernych, 
dzisiaj promowanych przez mini­
stra obrony narodowej na Wester­
platte. '

Składamy hołd sześciu milionom 
obywateli naszego kraju, którzy po­
legli w walce z wrogiem lub zostali 
bestialsko pomordowani w katow­
niach i obozach hitlerowskich, na 
ulicach naszych miast i pacyfikowa­
nych wsi.

Zawsze żywa będzie w naszym na­
rodzie serdeczna pamięć o męstwie 
żołnierzy Armii Radzieckiej, którzy 
wyzwalali nasz kraj. Cześć najwyż­
sza otacza mogiły 600 000 radzieckich 
braci poległych na naszej ziemi w 
walce o naszą i waszą wolność, o 
zwycięstwo nad faszyzmem.

Obywatele! Rodacy!

Świadomość śmiertelnego zagroże­
nia ze strony hitlerowskiego na­
jeźdźcy głęboko poruszyła serca i 
myśli Polaków i wyzwoliła przemoż­
ne dążenie do odrodzenia ojczyzny 
na nowych podstawach politycznych 
i ustrojowych, zapewniających jej 
bezpieczeństwo, siłę i rozwój. W og­
niu walki z faszyzmem rodziła się 
i zyskiwała społeczne poparcie kon­
cepcja polityczno-ustrojowa lewicy 
polskiej z Polską Partią Robotniczą 
na czele. Dzięki tej koncepcji wojna 
rozpoczęta klęską zakończyła się 
udziałem żołnierzy ludowego Woj­
ska Polskiego w berlińskim zwycię­
stwie. Sprawa polska znalazła nieza­
wodne oparcie w sojuszu ze Związ­
kiem Radzieckim. Powstało ludowe 
państwo polskie w nowych sprawie­
dliwych i bezpiecznych granicach. 
Naród nasz powrócił na prastare pia­
stowskie ziemie nad Odrą, Nysą i 
Bałtykiem. Dzięki władzy ludowej i 
sojuszowi polsko-radzieckiemu słowa 
Mickiewicza o Gdańsku „mieście nie­
gdyś naszym, które będzie znowu 
nasze” stały się rzeczywistością. Ze­
spolenie wszystkich zjem etnicznie 
polskich w ramach jednolitego naro­
dowo państwa stworzyło korzystne 
warunki dla pomyślnego rozwoju na­
szego narodu.

My współcześni, zarówno ci, któ­
rym łut żołnierskiego szczęścia po­
zwolił witać dzień zwycięstwa, jak 
też ci młodsi, którzy w życie dojrza­
łe wkraczali już po wojnie mamy 
dziś prawo stwierdzić: wypełniliśmy 
testament naszych rodaków, naszych 
najbliższych poległych w tej naj­
okrutniejszej z wojen. Po raz pierw­
szy od wieków zwycięstwo na polu 
bitewnym przekuliśmy w zwycię­
stwo polityczne i utrwaliliśmy w po­
kojowej pracy. Zbudowaliśmy pań­
stwo silne i nowoczesne, zawarliśmy 

sojusze trwałe, umocniliśmy pozycję 
Polski w świecie. Zrobiliśmy wszyst­
ko, aby nigdy nie powtórzyła się tra­
gedia Września.

Trzydzieści pięć lat trudu, a nie­
raz i wyrzeczeń zmieniło oblicze na­
szego kraju. Z gruzów dźwignęliśmy 
naszą stolicę — Warszawę, prastary 
polski Gdańsk, piastowski Szczecin i 
Kołobrzeg, Wrocław i dziesiątki in­
nych miast, setki miasteczek i tysią­
ce wsi.

Dokonaliśmy rewolucji społecznej. 
Władza przeszła w ręce klasy robot­
niczej i ludu pracującego. Reforma 
rolna, nacjonalizacja przemysłu i 
oparcie gospodarki na zasadach pla­
nowych otworzyło drogę do likwida­
cji bezrobocia, do sprawiedliwości 
społecznej, do awansu cywilizacyj­
nego i kulturalnego całego narodu.

Dokonaliśmy rewolucji gospodar­
czej, przekształcając nasz kraj w no­
woczesne państwo przemysłowe. 
Rozbudowaliśmy i unowocześniliśmy 
potencjał produkcyjny, stworzyliśmy 
solidną materialno-techniczną bazę 
dalszego rozwoju Polski.

Dokonaliśmy rewolucji oświątowej 
i kulturalnej. Wspaniale rozwinęła 
się polska nauka. Szkoły i uczelnie 
otworzyły szerokie podwoje dla ca­
łej polskiej młodzieży, osiągnięcia 
narodowej kultury i sztuki stały się 
własnością ludzi prący miast i wsi. 
Miliony ludzi przeniosły się z prze­
ludnionej niegdyś wsi do miast, zdo­
były nowy zawód. Powstały warun­
ki pełnego wykorzystania wielkiego 
kapitału talentów i zdolności nasze­
go narodu.

Polska Ludowa, jej ustrój i jej po­
lityka stworzyły niewzruszoną pod­
stawę dla ogarniającej cały naród 
jedności ideowo-moralnej. Jest ona 
największą zdobyczą, źródłem siły i 
podstawą przyszłości. Będziemy tej 
jedności strzec, będziemy ją umac­
niać.

W. całym 35-leciu realizując pro­
gram naszej partii osiągnęliśmy znacz 
ny postęp w zas,pokajaniu potrzeb, w 
polepszaniu warunków życia spo­
łeczeństwa. Szczególnie wiele zrobi­
liśmy dla przyspieszenia rozwoju Pol 
ski i dla pomyślności naszego narodu 
w latach siedemdziesiątych.

Szczycimy się tymi osiągnięciami. 
Stanowią one nasz wspólny dorobek. 
Zdajemy sobie jednakże sprawę z 
rozmiaru potrzeb, których jeszcze 
nie możemy w pełni zaspokoić i trud 
ności, jakie musimy pokonać.

Wciąż jeszcze zmagamy się ze skut 
kami wiekowych zapóźnień i zaległo 
ści, z konsekwencjami ogromnych 
strat i zniszczeń wojennych. Rozwią­
zujemy złożone problemy jakie nie­
sie czas dzisiejszy, a jednocześnie 
stawiamy czoła wyzwaniu przyszło­
ści. Po to, by osiągnąć odpowiadają­
cą aspiracjom naszego narodu jakość 
życia musimy systematycznie pod­
nosić jakość pracy, lepiej wykorzysty 
wać zasoby polskiej ziemi, dbać o gos 
podarność i efektywność, działać zgod 
nie i zdyscyplinowanie. Te dążenia 
przyświecały nam w całym o- 
becnym dziesięcioleciu, nimi kie­
rujemy się przygotowując VIII 
Zjazd PZPR. Mimo trud­
niejszych obecnie warunków, mimo 
komplikacji w światowej sytuacji 
gospodarczej jesteśmy zdecydowani 
wytrwale kontynuować strategię spo 
łeczno-ekonomiczną zorientowaną na 
człowieka i jego potrzeby, strategię 
budowania socjalizmu dla ludzi i 
przez ludzi. Niedługo przedstawimy 
klasie robotniczej, chłopom i inteli­
gencji propozycje Komitetu Central­
nego w sprawie programu rozwoju 
Polski w latach osiemdziesiątych. Je­
steśmy pewni, że ogólnonarodowa dys 
kusja przedzjazdowa potwierdzi i 
wzbogaci te propozycje, a nasza współ 
na praca stworzy dobry punkt wyj­
ścia dla ich urzeczywistnienia.

Szanowni zebrani i przyjaciele!
X

Z doświadczeń Września, z doświad 
czeń całej naszej trudnej historii wy 
prowadzamy podstawowy wniosek: 
sprawą najważniejszą jest bezpieczeń 
stwo narodowe, trwałość i nienaru­
szalność państwa, jego suwerenny 
byt. Podstawą i gwarancją bezpie­
czeństwa i niepodległości jest zarów­
no nasza siła wewnętrzna, poziom na 
szej gospodarki, jedność naszego spo 
łeczeństwa, nasza gotowość obronna 
jak też skuteczny system sojuszy, a 
przede wszystkim sojusz i przyjaźń 
ze Związkiem Radzieckim.

Nasze stosunki ze Związkiem Ra­
dzieckim ukształtowane we wspólnej 

walce z hitleryzem zdały dziejowy 
egzamin w całym trzydziestopięcio­
leciu. Przyjaźń, sojusz i współpraca 
Polski i Kraju Rad są niezbędne obu 
naszym narodom. Wynikają one ze 
wspólnoty ustroju socjalistycznego, z 
zasadniczej zgodności naszych naro­
dowych i państwowych racji. Są waż­
nym czynnikiem pokojowej stabiliza 
cji w Europie.

Sojusz ze Związkiem Radzieckim 
stanowi dla nas podstawowe opar­
cie w walce o pozycję Polski w świe­
cie. Współpraca gospodarcza ze Związ 
kiem Radzieckim umożliwiła uprze­
mysłowienie naszego kraju. Dziś 
współpraca ta ogarnia coraz to nowe 
dziedziny, jest ważnym czynnikiem 
modernizacji naszej gospodarki, po­
stępu naukowo-technicznego, zaspo­
kajania potrzeb surowcowych, ma 
ważkie znaczenie dla dynamiki nasze 
go rozwoju, dla naszej obronności.

Będziemy niezłomnie zacieśniać na 
szą jedność ze wszystkimi państwa­
mi socjalistycznej wspólnoty, pogłę­
biać naszą przyjaźń i współpracę, u- 
macniać nasz sojusz obronny — U-* 
kład Warszawski. Jest to trwała i nie 
naruszalna zasada naszej polityki. Od 
powiada ona żywotnym interesom i 
dążeniom naszego narodu.

W staraniach na rzecz utrwalania 
pokoju i bezpieczeństwa międzynaro 
dowego widzimy jeden z najbardziej 
skutecznych instrumentów zapewnie 
nia pomyślnych warunków ze­
wnętrznych rozwoju ojczyzny. 
Wrzesień 1939 roku dowiódł bo­
wiem dobitnie, że pokój jest niepo­
dzielny, że pogwałcenie praw .jedne­
go narodu pociąga za sobą skutki dla 
innych.

Polska przywiązuje szczególne zna­
czenie do zapewnienia trwałego poko 
ju na kontynencie europejskim. Hel­
sińska konferencja bezpieczeństwa i 
współpracy w Europie, zwołana m. in. 
z naszej inicjatywy, zapoczątkowała 
wyraźną poprawę stosunków między 
państwami o różnych systemach u- 
strojowych w Europie. Powstały sprzy 
jające warunki dla pogłębienia pro­
cesu odprężenia. Takie właśnie zada­
nie stoi przed zaproponowaną przez 
państwa — strony Układu Warszaw 
skiego konferencją na szczeblu poli­
tycznym w sprawie odprężenia mili­
tarnego w Europie, takie też nadzie­
je wiążemy ze zbliżającym się spot­
kaniem sygnatariuszy Aktu Końcowe 
go KBWE w Madrycie.

W sierpniu br. rozmawiałem na 
Krymie z sekretarzem generalnym 
KC KPZR, przewodniczącym Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR, towa­
rzyszem Leonidem Breżniewem. Wy­
raziliśmy wspólnie pogląd, że najpil­
niejszym zadaniem międzynarodo­
wym jest przystąpienie do rzeczywi­
stego rozbrojenia oraz całkowitego 
zlikwidowania groźby ■wojny świato­
wej.

Wielkie znaczenie dla tej sprawy 
ma podpisane w Wiedniu przez Zwią 
zek Radziecki i Stany Zjednoczone 
porozumienie o ograniczeniu zbro­
jeń strategicznych SALT II. Zmniej­
sza ono ryzyko globalnego konfliktu 
nuklearnego i sprzyja postępowi w 
dalszym ograniczeniu zbrojeń.

W tym dniu i z tego miejsca, kieru­
jemy apel do Kongresu Stanów Zjed 
noczonyćh o ratyfikację SALT II. Le 
ży to w najgłębszym interesie żarów 
no sygnatariuszy tego układu jak i 
całej ludzkości. •

Chcieliśmy, by uchawalona z ini­
cjatywy Polski w grudniu ubiegłego 
roku przez Zgromadzenie Ogólne Na 
rodów Zjednoczonych Deklaracja o 
wychowaniu społeczeństw w duchu 
pokoju stała się drogowskazem mo­
ralnym dla wszystkich państw i naro 
dów. Pokój jest najwyższym j naj­
świętszym prawem każdego czło­
wieka i wszystkich narodów. Pokój — 
to prawo do życia. To jest najważniej 
szy wniosek, jaki ludzkość powinna 
wyciągnąć z doświadczeń wojny, z ca 
łych swoich dziejów.

Szanowni obywatele!

Rozważając wnioski płynące z 
przyczyn i skutków II woj­
ny światowej nie sposób po­
minąć naszych stosunków z 
Niemcami. Ponad tysiącletnie dzieje 
tych stosunków zawierają różne okre 
sy; gorsze i lepsze. Od wielu wieków 
rzucała niestety na nie cień, ta ten­
dencja militaryzmu i imperializmu 
niemieckiego, która za swoje hasło 
przyjęła „Drang nach Osten”. Agre­

sja faszystowskiego państwa niemiec 
kiego na Polskę była tej polityki naj­
bardziej zbrodniczym i tragicznym 
przejawem. Cenę» tej ekspansji zapła 
eiliśmy wszyscy, w tym także na­
ród niemiecki. Na gruzach imperiali 
stycznej III Rzcśzy niemieckiej pow­
stały dwa państwa. Niemiecka Repu 
blika Demokratyczna, socjalistyczne 
państwo robotników i chłopów, która 
od chwili powstania uznała granicę 
na Odrze i Nysie oraz podjęła się zro 
bić wszystko, by nigdy więcej wojna 
nie-wyszła z ziemi niemieckiej. U- 
macniamy i będziemy umacniać przy 
jaźń i współpracę z naszym zachod­
nim sąsiadem.

Doktryna drugiego państwa nie­
mieckiego wychodziła z zasadniczo 
odmiennych przesłanek i celów. Re­
publika Federalna Niemiec weszła na 
drogę normalizacji stosunków z Pol­
ską i innymi krajami socjalistyczny 
mi dopiero pod koniec lat sześćdzie­
siątych, gdy do władzy w Bonn do­
szedł rząd socjaldemokratyczno-libe- 
ralny. Fundamentem procesu norma 
lizacji z Polską stał się układ z 1970 
roku, mocą którego RFN uznała nie­
naruszalność zachodniej granicy Pol 
ski i zrezygnowała z wszystkich rosz 
czeń terytorialnych pod naszym adre 
sem dziś i w przyszłości. Stosunek do 
treści wyrażonych w tym układzie i 
gotowość ich realizacji jest miarą po 
stawy zachodnioniemieckich sił po­
litycznych wobec Polski.

Jesteśmy szczerze zainteresowani 
współpracą i umacnianiem naszych 
stosunków z wszystkimi siłami w Re 
publice Federalnej, które stoją na 
gruncie odprężenia i umacniania 
istniejącego w Europie ładu pokojo­
wego. Uważamy jednocześnie za nasz 
obowiązek ostrzegać świat przed ty­
mi, którzy odmawiają uznania istnie 
jących w Europie realiów i roją zim 
nowojenne sny o polityce siły i ekspan 
sji. Mamy moralne prawo i obowią­
zek ostrzegać przed tym niebezpie­
czeństwem nasz naród i inne naro­
dy. Dyktuje nam to pamięć przeszło 
ści, troska o pokój dla Polski i Euro­
py.

Siły pokoju są potężne. Sprawa po 
koju r®a mocne oparcie. Będziemy 
czynić Wszystko, aby jej zwycięstwo 
było trwałe i niepodważalne.

Drodzy rodacy!

W imieniu wszystkich Polaków 
zwracam się dziś szczególnie serdecz 
nie do mieszkańców Gdańska, do lud 
ności całego Wybrzeża.

Przez wieki ta polska ziemia i jej 
lud były obiektem brutalnych i pod 
stępnych *krzy£acko - pruskich 
najazdów, grabieży i zniszcze­
nia. Tu Polacy ginęli za mo­
wę ojczystą, za umacnianie kultu 
ralnyćh i politycznych więzi z macie 
rzą, za patriotyczną postawę, za na- 
sżą polską godność.

Dziś miasto to, z którego podnosi­
my głos przestrogi przed niebezpie­
czeństwem wojny, jest symbolem 
twórczej pracy naszego narodu. Du­
mą nas wszystkich napawa piękno 
starych i nowych dzielnic mieszka­
niowych1 Gdańska, rozmach przemy 
słu stoczniowego, wysoki rytm pracy 
portów. Wszyscy pamiętamy,, jaką ro 
lę wasz patriotyzm i wysokie poczu­
cie odpowiedzialności odegrały w 
przezwyciężaniu skutków tragiczne 
go konfliktu w grudniu 1970 r. Ceni­
my wysoko wasze poparcie i wkład 
do realizacji polityki naszej partii.

Pozdrawiam wszystkich, którzy swe 
życie i ambicje związali z morzem i 
gospodarką morską i tym ambitnym 
celom oddali swój talent i siły!

Słowa uznania i uczuć serdecznych 
kieruję do całej polskiej klasy robot­
niczej, do chłopów, do inteligencji, do 
ludzi nauki i kultury. Wasz trud co­
dzienny legł u podstaw rozkwitu Pol 
ski!

Słowa serdecznych pozdrowień kie 
ruję do żołnierzy ludowego Wojska 
Polskiego, żołnierzy wojsk lądowych, 
lotników j marynarzy, którzy stoją 
na straży nienaruszalności naszych 
granic, spokoju naszego nieba i mo­
rza.
' Zwracam się do młodzieży pol­
skiej — bądźcie wierni patriotycz­
nym i intemacjonalistycznym idea­
łom ojców. Niech płomień uczuć mi­
łości do ojczyzny, który ogarniał ser 
ca bohaterskich obrońców Poczty 
Gdańskiej i Westerplatte przechodzi 
z pokolenia na pokolenie.

Niech żyje i rozkwita Polska Rzecz 
pospolita Ludowa — matka wszy­
stkich Polaków. (PAP)
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Szkoła na miarę zadań

Ł ■ KINA 1
BUK: „Dubler” (fr.).
JAROCIN; „Jabberwócky” (an- 

gięlSKi).
KALISZ Kosmos: „Szczęki II” 

(amer.); Oaza: „bo kiwi ostat­
niej” (poi.); Stylowe: i,Orzeł’' 
(poi.); Syrena: „Król Maciuś I” 
(poi.), „luz uo mamy, tata pra­
cuje” (fr.).

KONIN Górnik: „Sami swoi” 
(poi.).

KOŚCIAN: „Test pilota Pirxa” 
(poi.).

KROTOSZYN: „Buffalo Bill i 
Indianie” (amer.).

LESZNO; „Wendeta” (fr.).
NOWY TOrdYSL: „Adela jeszcze 

nie jadła kolacji” (czech.).
OPALENICA; „Julia” (amer.).
PIŁA iskra; „Lęk wysokości” 

(poi.).
PLESZEW: „Idź do mamy, tata 

pracuje” (fr.), „Dziewczynka, kto 
ra lubi marzyc” (NRD).

PNIEWY: „Kocky” (amer.).
SZAMOTUŁY: „Bliskie spotka­

nia trzeciego stopnia” (amer ).
ŚREM Sionko: „Test pilota 

Pirxa” (poi.).
TRZCIANKA: „Sto koni do stu 

brzegów” (poi.).
TUREK: „Charlie Varrick” (ame 

rykański).
WRONKI: „Jorg Ratgeb, ma­

larz” (NRD).
WRZEŚNIA; „Allpakallpe” (pe­

ruwiański).
WSCHOWA: „Papierowy księ­

życ” (amer.).
ZŁOTÓW; „Orkiestra Klubu Sa 

motnych Serc sierżanta Peppera” 
(amer.). _

Ę RABIO j
PROGRAM I; 6 Sygnały dnia; 

9 Lato z Radiem; 9.uz K-ianuw* 
nie ministra oświaty i wychowa­
nia — Jozefa Tejcnmy z okazji 
rozpoczęcia roku szkolnego; 9.R 
Lato z Radiem; 11.4U iu Radio 
Kierowców; 12.25 Mozaika pol­
skich melodii; 13.01 „Na dzie­
cięcej pięciolinii”; 13.20 Kwartet 
J. Ptaszyna-Wróblewskiego; 13.40 
Kącik melomana; 14 Studio „Ga­
ma” (ok. 14.05 — Inf. dla kierów 
cow); 14.20 Studio Relaks; 14.25 
Studio „Gama” c.d.; 15.05 Kores 
pondencja z zagranicy; 15.10 Stu 
dio „Gama” c.d. (ok. g. 15.45 — 
inf. ala kierowców); 16 Tu Jedyn 
ka; 17.30 Radiokurier — aud. SM; 
13 Tu Jedynka c.d.; 18.25 Nit
tylko dla kierowców; 18.33 Kon­
cert życzeń; 19.15 Gwiazdy na­
szych estrad; 19.40 Z historii 
Festiwali w Zakopanem; 20.05 
Śladem naszych interwencji; 20.10 
Wakacje z muzyką popularną; 
20.35 Melodie lat 70-tych; 21.05 
Kronika sportowa; 21.15 Przebo­
je trzech pokoleń; 22.20 Tu Ra­
dio Kierowców; 23 Wita Was Pol 
ska — mag. słowno-muzyczny.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 10, 
11, 12.05, 15, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM II: 7.35 Małe muzy 
kowanie; 8 Koncert poranny; 
8.35 Dialogi i zbliżenia; 9.30 My 
79 — aud. SM; 9.40 Tu Radio Mo 
skwa; ló „Zapisane w pamięci” 
— odbudowa głównego miasta w 
Gdańsku; 10.30 Z nagrań Clarka 
Terry’ego; 10.30 Sprawy codzien­
ne; 11 Wakacje melomana; 11.35 
Postęp, dom, nowoczesność — po 
rady praktyczne dla kobiet; 11.45 
Muzyka spod strzechy; 12.05 Wa 
kacje melomana — Dedykacje 
muzyczne dzieciom; 12.25 Waka 
eje melomana — G. Bizet: I Sym 
fonia C-dur; 18.55 Gra ŚPFT 
„Chałturnik”; 13 Dobre, ale ma
ło; 13.10 V. Bellini: Fragm. ope 
ry „Purytanie”; 13.36 Ze wsi i o 
wsi; 13.51 Koncert Chóru PR i 
TV; 14.10 Więcej, lepiej, nowo­
cześniej; 14.25 Muzyka Mozarta; 
15,35 Rep. z XIV Festiwalu „Vra- 
tislavia Cantas”; 15.20 Popołud­
nie dziewcząt i chłopców; 16 No­
wości radiowego studia.; 16.10 Mu 
zyka polska ubiegłego stulecia; 
18.40 „Walka z aniołem” — fragm. 
pow.; 17 Blaski i cienie muzyki 
jazz-rock; 17.20 Notatnik kultu­
ralny; 17.30 Poeta i jego świat: 
„Romans u kaskady”; 18 Polscy 
laureaci Międzynar. Konkursów 
Muzycznych; 18.25 Plebiscyt Stu 
dia „Gama”; 18.40 Radiowe spot 
kania; 19 Nagrania A. Rubinstei 
na; 20 S’aldo, Panie Dyrektorze!;
20.20 Kontrapunkty — tygodnik o 
muzyce XX wieku; 21.40 Madry­
gały C. Monteverdiego; 22 Jar­
mark cudów; 23 Kroki we mgle: 
„Głucha przestrzeń” — opow. 
S. Grabińskiego; 23.35 Co słychać 
w świecie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
S.SOj 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 22.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi,; 9 „Za­
pach psiej sierści” — ode. pow. 
W. Zukrowskiego; 9.10 Kiermasz 
płyt wytwórni Panton; 9.30 J. 
Haydn — Sonata fortep. c-moll; 
9.45 Dyskoteka pod gruszą; 10.35 
Powracający temat: „Atłasowa 
lalka”; 11 Dzień jak co dzień; 
11.30 Dyskoteka pod gruszą; 12.05 
W tonacji Trójki; 13 Powtórka z 
rozrywki; 13.50 „Widmo” — ode. 
pow.; 14 Lato w Filharmonii; 
15.05 Wakacje ze swingiem; 15.40 
Piosenki — wspomnienia; 16 Tam 
te dzieciństwa — Zanim urodził 
się uśmiech; 16.20 Muzykobranie; 
16.45 Nasz rok 79,; 17.05 Muzyczna 
poczta UKF; 17.40 Odkurzone prze 
boje; 18.10 Polityka dla wszyst­
kich; 18.25 Czas relaksu; 19 Pow. 
w wyd. dźw. — H. Auderska: „Pta 
si gościniec”; 19.35 Opera —/G. 
Verdi:. „Attyla”; 19.50 „Zapach 
psiej sierści” — ode. pow.; 20 
60 minut na godzinę; 21 Galeria 
starych mistrzów,.. interpretacji; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów

Poznańskie 
f

Zakazały budynek przyciąga oczy koloro- 
wyra tynkiem. W niektórych oknach 

wiszą już firanki. Zawieszają je rodzice ra­
zem z dziećmi, Na piętrze dziewczęta czysz­
czą płytki podłogowe. Nauczycielka pierwszo­
klasistów, Halina Cybińska, układa książki i 
kolorowe klocki. Dyrektor Zbigniew Niedzie­
la ma pełne ręce roboty. Jeszcze ostatnie pra­
ce porządkowe wokół budynku i Zbiorcza 
Szkoła Gminna im. Stefana Czarnieckiego w 
Mieścisku będzie gotowa. We wtorek przy no­
wych stołach, w pachnących farbami klasach 
zasiądą do lekcji .uczniowie z Mieściska, Mir­
kowie, Gołaszewa, Kłodzina, Pląskowa i jesz­
cze paru okolicznych wiosek. Do jadą autobu­
sem PKS lub mikrobusem szkolnym, przycze­
pą PGR w Popowie Kościelnym. PGR wozi 
wszystkie dzieci, bez względu na to czy ich 
rodzice pracują w gospodarstwie.

Na nową szkołę czekali niecierpliwie nauczycie­
le, uczniowie i rodzice. W starej brakowało po­
mieszczeń. Biblioteka była na strychu, a na gim­
nastykę chodziło się do domu kultury. W nowej 
nie tylko klas jest pod dostatkiem. Jest także sa­
la gimnastyczna i dom z mieszkaniami dla nau­
czycieli. Ten dom to był najbardziej ważki argu­
ment w pozyskaniu kwalifikowanej kadry.

Władze gminne i pedagodzy mają ambicję, 
aby ich dziesięciolatka należała do najlep­
szych w Województwie poznańskim. Potrafili 
docenić szansę którą daje wiejskim dzieciom 
powszechna szkoła średnia. Do realizacji no­
wych programów zabrali się solidnie. W

Kaliskie
Tradycje godne 

stuletniego kółka
Stulecie działalności obcho­

dzi w tym roku Kółko Rolnicze 
w Wyszanowie (Kaliskie). Za­
łożone przez Teodora Dembiń­
skiego, przez lata nie tylko dba 
ło o rozwój rolnictwa, ale było 
też inspiratorem wielu patrio­
tycznych i społecznych doko­
nań.

W początkowym okresie dzia 
łania, członkowie kółka wygła 
szali pogadanki na tematy ho­
dowli bydła, sadownictwa czy 
melioracji użytków rolnych. 
Od roku 1881 stosowali nawozy 
mineralne. Do dziś przetrwał 
zwyczaj lustracji pół rolników, 
zapoczątkowany w Wyszanó- 
wie przed 90 laty.

Wyszanowianie brali udział 
w Powstaniu Wielkopolskim; 
do dziś żyją powstańcy — Józef 
Semba, Stanisław Switoń, Wła 
dysław Wolski i Antoni Wró­
bel. Inne patriotyczne poczyna 
nia, będące wynikiem oddziały 
wania kółka to m. in. udział w 
budowie pomnika — hołdu dla 
mieszkańców zamordowanych 
tu w roku 1939. Koło było też 
współorganizatorem Ochotni­
czej Straży Pożarnej oraz — w 
tym samym roku (1926) koła 
gospodyń „Włościanki”.

(ewi)

Były odpady 
sq koszulki

Zakłady Przemysłu Odzieżo 
wego „Wólczanka” w Wieruszo 
wie (Kaliskie), z uzyskiwanych 
w toku produkcji odpadów — 
bawełnianych, elanobawełnia- 
nych i jerseyowych szyją ko­
szulki .chłopięce. Plan tegorocz 
ny zakłada uszycie 6000 sztuk 
(wykonano dotychczas 1500) na 
rynek krajowy.

W wolną sobotę września 
„■Wólczanka” będzie pracowa­
ła społecznie. Jest to czyn 35- 
lecia Polski Ludowej, (ewi)

— Nat „King” — Cole; 22.15 Tu 
Polskie Radio Warszawa — aud. 
aktualna; 22.27 „Kanion.” — suita' 
zespołu Refugoe; 23 Wiersze o 
Warszawie czyta K. Łaniewska: 
23.05 Trzy kwadranse jazzu; 23.50 
Między dniem ,a snem.

Wiadomości: 6.15, 7, 8, 10.30, 12, 
15, 17, 19.30, 22, 0.50.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express na dzień dobry; 8 Te­
mat w trzech wersjach; 8.10 Póm 
nikowe legendy — Grób Nieznane 
go Żołnierza; 8.25 F. Liszt: Para­
fraza koncertowa na temat opery 
„Ernani” G. Verdiego; 8.35 Za­
wody przyszłości — Informatyk; 
8.50 Graj kapelo; 9 Dla kl. I (ma 
tematyka): „Mały konik — duży 
koń”; 9.25 Koncert kameralnej 
muzyki baroku; 10 Dla kl. V (hi 

storia): „Gdy wznoszono pirami­
dę” —słuch.; 10.30 Estrada przy­
jaźni; 11 '„Wrzesień roku pamięt 
nego”; 11.30 Giovanni Balista 
Benoncini — fragm. opery „Gri 
selda”; 12.05 Czas dobrych gospo­
darzy; J2.25 Giełda płyt; 13 Ork. 
PR i TV wj Poznaniu; 13.20 Dla 
kl. I (matematyka): „Mały konik 
— duży koń”; 13.45 Tu Studio 
Streo (ogólnop.); 14 Naukowcy — 
rolnikom; 14.45 Tu Studio Stereo 
(ogólnop.); 14.45 Pieśni ludowe 
Bułgarii; 15.05 „W Jezioranach”; 
15.40 Książki, do których wraca­
my: „Pilot wojenny” — fragm. po

Pilskie

Nowe znaki jakości „Polamu"
iyaklady Sprzętu Oświetleniowego „Połam” w Pile uzysku- 
" ją coraz więcej znaków jakości na swoje wyroby. Ostat­
nio otrzymały pięć znaków „Q”. Mają ich teraz osiem, z tego 
trzy na żarówki (samochodowe i iluminacyjne) zaś pozostałe na 
oprawy oświetleniowe. Nadto uzyskały 37 „jedynek” i 315 
tzw. znaków bezpieczeństwa. Te osiągnięcia są wynikiem 
systemu jakościowego, wprowadzonego na wszystkich sta­
nowiskach pracy. Obowiązuje zasada, że każdy jest odpowie­
dzialny za „niedoróbki” w całym procesie technologii produk­
cji. Jakość wyrobów poprawia, się też dzięki wprowadzaniu 
nowości. Dotyczy to przede wszystkim opraw oświetleniowych 
m. in. z tworzyw sztucznych, szkła, porcelany, wikliny. O- 
prawy ze szkła spotkały się z dużym zaińteresowaniem pod­
czas ostatnich Międzynarodowych Targów Poznańskich.

Specjaliści z pilskiego „Polamu” przygotowują teraz ekspo­
zycję na Targi Krajowe, które odbędą się niebawem. Jest już 
prawie gotowa oferta, obejmująca 167 typów opraw oświetle­
niowych w 300 odmianach (około 225 000 kompletów).

Do końca tego roku handel’otrzyrtia z pilskiego - „Polamu” 
100 000 opraw, (wis)

IJolnicza Spółdzielnia Pro- 
" dukcyjna „Nowa Droga” 

— 2 kilometry w bok od szosy 
Poznań — Kościan — 505 hek­
tarów, 108 członków, 227 zło­
tych dniówki, trzecia lokata w 
kościańskiej „republice spół­
dzielczej”.

Gmina Kościan zasługuje na 
takie określenie — połowa u_ 
żytków rolnych znajduje się 
we władaniu rolniczych spół­
dzielni produkcyjnych, a ich 
plony i wzorce organizacyjne 
godne są uznania w całym kra 
ju.

Dla dziewięciu kościańskich 
RSP lata siedemdziesiąte, to 
lata tłuste, lata '— znaczącego 
przyrostu plonów i produkcji 
zwierzęcej, postępu w mechani 
zacji i racjonalizacji pracy, po­
prawy warunków życia spół­
dzielczych rodzin. Najbardziej 
widoczne są sukcesy RSP Pla­
nowo, która postawiła na ow­
czarstwo i uczyniła z niego zło­
tą żyłę oraz RSP Dębiec No­
wy, w której rtauczono się zbie 
rać dobre plony z kiepskich 
ziem.

RSP Kurowo też znajduje się 
w fazie rozkwitu. Spółdzielcy 
nastawili się na hodowlę bydła

wieści; 16.05 Przed pierwszym, 
dzwonkiem — aud. dla nauczycie­
li; 16.25 XI Ogólnopolska Olim­
piada Języka Rosyjskiego; 16.40 
Ż taśmoteki spikera; 16.50 Radio 
express; 17 Felieton sportowy;
17.05 Z taśmoteki spikera; 17.15 
Publicystyka zagraniczna; 17.30 
Z taśmoteki spikera; 17.40 W 
trosce o nasze dziecko; 17.55 Pro 
pozycje muzyczne poznańskiego 
koncertu życzeń; 18.25 Kalejdos­
kop nauki — Piękno . a technika;
19 Ekonomia na co dzień — Czas 
to pieniądz; 19.15 Jęz. niemiecki;
19.30 Jam session (stereo ogólnop.);
20.15 Odtworzenie koncertu Filhar 
moników Berlińskich p.d. Yehudi 
Menuhina (stereo ogólnop.); 21.45 
„XVIII Festiwal Moniuszkowski” 
— Kudowa Zdrój; 22.15 „Dyżur 
na Westerplatte” — wspomnienia 
żołnierzy września 1939 r.; 22.35
Gdzie pan był 40 lat temu?; 22.50 
Słynny tenor Mario Lanza śpiewa 
arie operowe.

Wiadomości 6.40, 12, 15, 16, 22.55.
PROGRAM ROZGŁOŚNI PR W 

KOSZALINIE (dla woj.' pilskie­
go): 6.30 Studio Bałtyk; 12.05 „Do 
mikrofonu wystąp” — magazyn 
wojskowy; 16.40 Przegląd aktual 
nosci; 16.54 Muzyczny relaks; 17 

Przebój za przebojem (stereo); 
17.30 „Starty” — magazyn mło­
dzieżowy ;

KOSZALIN W PROGRAMIE 
OGÓLNOPOLSKIM — Pr. IV:

Zbiorczej Szkole Gminnej w Mieścisku oraz 
w pozostałych szkołach filialnych i szkołach 
8-klasowych po wizytacji wyniki nauczania 
początkowego oceniono jako bardzo dobre.

Najmłodsi chodzą do przedszkola i ognisk przed­
szkolnych. Wszystkie 6-latki są objęte wychowa­
niem przedszkolnym, przygotowując się do nauki 
szkolnej.

Pomysłów na zajęcia pozalekcyjne mają 
wiele. Do tradycji należą zloty harcerskie or­
ganizowane z okazji Targów Michałowskich, 
Wspólne ogniska i biwaki. Chcą utworzyć sta­
nicę harcerską. Sojusznikami różnych przed­
sięwzięć młodych są rodzice, którzy służą po­
mocą wszystkim szkołom — tej największej, 
zbiorczej w Mieścisku oraz filialnym. Rodzi­
ce śą słuchaczami Uniwersytetu Powszechne­
go, uczestniczą w zajęciach Studium Wiedzy o 
Rodzinie. Szczególnie, dobrze układa się 
współpraca z PGR Popowo Kościelne i SKR 
Mieścisko. Przy Gminnym Ośrodku Kultury 
w Mieścisku i domu kultury w Popowie Koś­
cielnym młodzież pracuje w zespołach muzy­
cznych i tanecznych, kółkach zainteresowań, 
w Społecznym Ognisku Muzycznym.

Zamierzeniem władz partyjnych, pedago­
gów oraz rodziców jest zapewnienie młodym 
takiego samego startu w dorosłe życie, jaki 
mają ich koledzy w dużych ośrodkach prze­
mysłowych. Wszystkich satysfakcjonuje prze­
to nowa szkoła w Mieścisku, ale już myślą 
o budowie następnej, w Żabiczynie. B. G.

Leszczyńskie

Pragmatycy z „Nowej Drogi“
i trzody, zbudowali dużą oborę, 
budują nowe mieszkania, mo­
dernizują stare.

Obora jest piękna, i poddaszem 
użytkowym (takich już nie pozwą 
lają budować w gospodarstwach u- 
społecznionycb, bo bardzo mate- 
riałochłonne). Budowę zakończono 
we wrześniu 1977 roku, a już w 
maju roku następnego była całko 
wicie zasiedlona. Obliczono, że dzię 
ki temu szybszemu od normatyw­
nego skompletowaniu krowiego 
stada w nowej~ oborze w Kurowie 
udojono o 600 000 litrów mleka wię 
cej, niż zakładano pierwotnie. Sred 
ni udój w zeszłym roku od krowy 

3450 litrów. Jałówki na odnowę 
Stada i byczki na opas są od włas 
nych krów, a więc cykl zamknię­
ty.

W takim samym cyklu odby 
wa się hodowla bekonów — 
1000 rocznie. Warchlaki pocho 
dzą od kooperantów, którymi 
są sami spółdzielcy, ale już 
jako osoby prywatne. Tak jest 
praktyczniej. Maciory i prosię 
ta po tf zebu ją „rodzinnego cie­
pła”, a w każdym razie staran­

13.45—14, 14.15—14.45 Muzyczny pro 
gram stereof. ®

I TEŁEYYHJA—1
PROGRAM 1

12.45 — TTR — Wymagania upra­
wowe ziemniaków; „Uprawa 
roślin” (sem 3).

13.25 — TTR — Hodowla zwierząt 
(sem. 3): „Typy użytkowe i 
rasy świń w Polsce”;

15.30 — NURT — nauczanie począt­
kowe kl. 3 — Środowisko spo- 

'łeczno-przyrodnicze. Wyrabia­
nie umiejętności obserwowania 
zjawisk zachodzących w przy­
rodzie. Cz. 1;

16.00 — Obiektyw;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Dla dzieci — Zwierzyniec 

(kol.);
16.55 — „10 minut” — teleturniej 

(kol.);
17.05 — Dzień dobry w kręgu ro­

dziny (kol.);
17.45 — Ekran wspomnień, — „Stru 

ktura kryształu” — polski film 
fab. / )

19.00 — Dobranoc (kol.);
19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór x dziennikiem 

(kol.); ___

Telewizory dla klubów „Ruchu"

Trzy kluby książki i prasy „Ruch", których bywalcy najliczniej ucze­
stniczyli w konkursie „Czy znasz Wielkopolską?", zorganizowanym 
przez WK FJN w Poznaniu i redakcję „Głosu Wielkopolskiego" 
otrzymały telewizory „kolorowe". Będą one służyły mieszkańcom 

Wir, Malczewa i Gaju Małego.
Na zdjęciu: wręczanie nagród.

Fot. — R. Królak

Konińskie

Przybliżanie sztuki
W Salonie Wystawowym konińskiego Biura Wystaw Arty­

stycznych czynna jest ekspozycja malarstwa Elżbiety Szoło- 
miak z Opola. Jest to dziesiąta wystawa prezentowana tutaj 
w tym roku. Eksponowano grafikę, rzeźbę, rysunek, tkaninę 
artystyczną i plakat. Były to prace zarówno profesjonalistów 
jak i amatorów, a nawet dzieci (na wystawie „Świat w oczach 
dziecka”, pokazano nagrodzone na różnych konkursach dzie­
ła małych plastyków).

Kierująca BWA Barbara Malarz twierdzi, że kilkuletnia 
taka działalność salonu spowodowała już wyraźny wzrost za-, 
interesowania koninian — sztuką. Przychodzi ich coraz wię­
cej. Dziwić musi natomiast brak zainteresowania salonem wy­
stawowym ze strony szkół i przedszkoli. Wyjątkiem jest 
Przedszkole nr 3, z którego „starszaki” oglądają w towarzy­
stwie wychowawczyni każdą wystawę. A przecież w szkołach 
jest wychowanie plastyczne, więc zapoznawanie uczniów z 
pracami, eksponowanymi w BWA, byłoby pożyteczne.

Jeszcze w tym roku odbędzie się w Koninie kilka cieką 
wych wystaw. W przyszłym roku m. in. będzie można obej­
rzeć ekspozycję wyrobów artystycznych ze srebra (po raz 
pierwszy w Koninie), a także rysunki Andrzeja Mleczki.

W konińskim BWA, tegoroczne lato było okresem ożywio­
nej działalności, (woj).

nej opieki. Tego w masowej ho 
dowli nie zapewni im najsu­
mienniejszy chlewmistrz. Aby 
więc ograniczyć liczbę upad­
ków prosiąt, praktyczni kuro- 
wianie wybrali kombinowany 
model prywatno - spółdzielczy 
hodowli. Spółdzielnia ma gwa 
rantowany materiał hodowla­
ny, a jej członkowie za cenę 
dodatkowego wysiłku — godzi 
wy zysk. Szczerze mówiąc, to 
jedyny zysk z hodowli, trzody 
w tym przedsiębiorstwie rol­
nym, bo w tuczu bekonów wy 
chodzą na zero.

Pragmatyzm, czyli umiejęt­
ność takiego ustalania reguł 
działania, żeby skutek był naj 
lepszy, w Kurowie widoczny 
jest na każdym kroku. Żeby u- 
niknąć wielogodzinnych kole­
jek przed elewatorem zbożo­
wym, ziarno spod kombajnów 
sypali na klepisko starych, nie 
używanych stodół. Załogi chle 
wni, obory, jałownika i cielęt- 
nika tak są dobrane, żeby to

20.30 — Teatr Telewizji — Jerzy 
Korczak — „Armia Poznań” — 
reż Henryk Kluba.

22.15 — Dziennik (kol.);
22.30 — W hołdzie Warszawie — 

fragmenty Reąuiem Giuseopó 
Verdiego — widowisko z Pla­
cu Zamkowego z dnia 1 wrze­
śnia,

PROGRAM 2
16.30 — Nowoczesność w domu i 

zagrodzie (kol.);
W ŚWIECIE I O SWIECIE
17.05 — „Katang Czen Dzenga — re 

- portali o zdobyciu szczytu 
Khang Czen Dzenga w Hima­
lajach (kol.);

17.30 — u,Drogi Kirgizji” — repor­
taż fhmowy (kol.):

18.30 — .(Popłynąć do Turku” — 
reportaż; J 

.GŁOS WIELKOPOLSKI", przedstawiciele w województwach 
KALISZ: Zofio Pacewicka, ul. Kazimierzowska 4. tel. 736-89 
KONIN: Wojciech Ptufowskl, pl. PZPR 1, tel. 266-67 
LESZNO: Tomasz j Tatarczyk, ul. Sułkowskiego 32. lei. 78-05 
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56

były rodziny. W rodzinie łat­
wiej znaleźć wspólny język i 
trudniej wymigiwać się od do­
brej roboty, a zysk przecież i 
płace zależą od jakości pracy 
całeso zespołu.

— Z nawozami nie mamy kłopo­
tu, jak wielu innych — przyznaje 
przewodniczący RSP „Nowa Dro­
ga” w Kurowie, Józef Skrzypek. — 
Ale też zawsze gotowi jesteśmy 
przyjść z pomocą naszym transpor 
tem gminnej spółdzielni w Koś­
cianie, kiedy zostaną tam nawie­
dzeni niespodziewanym wahadłem 
węgla, wapna czy nawozów. A 
kiedy ciągniki wracają z powro­
tem, to nie wyx>a<la żeby ciągnęły 
puste przyczepy.

Dobra passa dla Kurowa za­
częła się •cztery lata temu, 
kiedy kierownictwo produkcji 
objął Bogdan Kasprzak. Przy­
szedł z zewnątrz. Ze świeżym 
spojrzeniem, bogatym doświad 
czeniem kierownika PGR, u- 
miał spółdzielćom przedstawić 
atrakcyjną wizję i krok po kro 
ku zaczął ją wcielać w życie.

Jeszcze nie wszystko zreali­
zowane, ale z roku na rok lep 
sze są wyniki. O to chodzi spół 
dzielcom i klientom sklepów z 
żywnością.

TOMASZ TALARCZYK

18.50 — „Asha Putchal” — prezen­
tacja polskiego jazzu w I®' 
diach;

19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);

W SWIECIE I O SWIECIE

20.30 — „Vita e carleone” — rep# 
taż o włoskiej kulturze (kol)<

20.55 — „Rzymianin Faforizlo” " 
reportaż filmowy (kol.);

21.20 — „Dni 1 noce nad chmtu'8' 
mi” — o kulturze Peru (kol)!

21.45 — 24 godziny (kol.);
22.05 — „Madera jest rajem” — 

portaż;
22.25 — „Na scenie i na ekranie* 

— o aktorach polskiego pocho­
dzenia w teatrze i filmie * 
USA (kol.).



ZAOCZNE POLICEALNE STUDIUM
K JAKOŚCI PRODUKCJI

(dla Pracujących)
Oddział Wojewódzki NOT w Zielonej Górze

prowadzi rekrutację kandydatów na

ZAOCZNE POLICEALNE STUDIOM JAKOŚCI PRODUKCJI 

dla pracujących

STUDIUM prowadzone będzie systemem zaocz­
nym przez okres 4 semestrów pięciomiesięcznych w 
Zielonej Górze.

W przypadku większej ilości zgłoszeń, konsultacje 
będą się odbywać w innych miastach.

Po spełnieniu warunków Studium oraz uzyskaniu S 
oceny pozytywnej z egzaminu eksternistycznego 5 
przed Państwową Komisją Egzaminacyjną — absol- « 
wenci otrzymują DYPLOM TECHNIKA JAKOŚCI " 
PRODUKCJE

Zgłoszenia przyjmowane są do 10 września 1979 r. 
w Oddziale Wojewódzkim NOT w Zielonej Górze 
al. Niepodległości 22 telefon 29-71 wewn. 8.

sprzedaż

Prakticę MTL-3, lampę 
błyskową „bucz Ml” — 
sprzedam. Wiosenna 24 po 
godz. 20. 2521g

Okazyjnie sprzedam szafę 
3-drzwiową jasną, mały 
bufet dębowy, stół okrąg 
ły, lampę wiszącą kryszta 
łową oraz segment Jugo­
słowiański, teŁ 67-19-38, 
godz. 18—20. 3370g

Sypialnię orzech styl fran 
cuski sprzedam. Tel. 
701-54 po godz. 18. 3535g

Yashikę sprzedam. Po­
znań, bodowa 19D m. 10. 

3534g

Tunel foliowy 12X0 m. x 
piecem i c.o. sprzedam 
Mosina, Marcinkowskiego 
2.1409g
Duży błam łapki karaku­
łowe czarny sprzedam. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 1301g.

Hydrofor sprzedam. Lu­
boń, ul. Czerwonej Armii 
54. 1368g

samochody i

Sprzedam Warszawę do re 
montu. Tel. 609-23 do godz. 
18. 3398g

Potrzebne korepetycje z 
jeżyka rosyjskiego Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 1726g.

Przyjmę dozorstwo. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 1353g.

Przyjmę dobrego blacha­
rza samochodowego. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 1432g.

Przyjmę do pracy w 
szklarni (kwiaty) kobie­
ty, warunki dobre, moż­
liwość zamieszkania. Pa- 
wełi Judkowiak, Barano­
wo, ul. Poznańska 18. Au­
tobusem 102 Ogrody — 
Przeźmierowo. 1673g

Fiata 126p, odbiór Polmo 
zbyt sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3451g.

lokale

Korepetycje matematyka, 
fizyka, Nowaczyk, tel. 
(j-57-23. 1805g

Małżeństwo przyjmie do­
zorstwo, palenie, względ 
nie inną pracę, warunek 
mieszkanie. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
1471g.

Nauczycielka poszukuje 
pokoju od września. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 988g.

kupno

M-S, t-poko^owe Rataje 
zamienię na 2 oddzielne. 
Oferty „Prasa", Grun­
waldzka 19, dla UStg.
Wynajmę pokój bezdziet­
nemu małżeństwu łub m- 1 
motnym Szczepankowo, 
Rodawska 23. 1301g

Oddam w dzierżawę miecz 
kanie umeblowane M-2 
telefon, garaż na 5 lat, 
płatne z góry, ul. Gro­
chowska. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 1342g.

nieruchomości

Kupię pareelę budowlaną 
w Poznaniu, może być z 
budynkiem gospodarczym, 
blisko tramwaju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1190g.

Dom piętrowy — Przeź­
mierowo sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla U14g. 

Oddam w dzierżawę bu­
dynki gospodarcze na ma 
gazyn. Daszewice, ul. Po­
znańska 55. 635g

Parcelę do 0,5 ha z nra- 
wem zabudowy lub zabu­
dowaną przy lesie do 20 
km od Poznania kupię. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 3013g.

Willę wolnostojącą lub 
bliźniaczą w Poznaniu z 
wolnym mieszkaniem pil­
nie kuplę. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3367g.

Kupię mały domek w 
Gnieźnie z ogrzewaniem 
miejskim ewentualnie 
M-5 lub M-4 własnościo­
we. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 2722g.

OSRODEK KSZTAŁCENIA ZAWODOWEGO NR 5 
ZAKŁADU DOSKONALENIA ZAWODOWEGO, '

Poznań, ul. Kościuszki 57
telefon: 548-47, 594-86 wewn. 19 x

ORGANIZUJE:

3-letnie młodzieżowe 
KURSY KROJU J SZYCIA

kończące się: egzaminem czeladniczym <M 
przed Komisją Izby Rzemieślniczej.

Zebranie informacyjne połączone z zapisami odbędzie się: • 

5 WRZEŚNIA 1979 ROKU O GODZ. 9.00 

w Zakładzie Doskonalenia Zawodowego, Poznań, ul. Koś­
ciuszki 57.

Informacji udziela: sekretariat Kursów Zakładu Doskona­
lenia Zawodowego, teL 548-47, względnie 594-86 wewn. 19.

PONADTO OŚRODEK PRZYJMUJE
ZAPISY NA KURSY:

—- KROJU .i SZYCIA dla potrzeb domowych •
— SZYCIA SPÓDNIC, BLUZEK, SPODNI (50 godzin) 
— DZIEWIARSTWA RĘCZNEGO (druty, szydełko) 
— HAFTU RĘCZNEGO
— TOWAROZNAWSTWA KWIATOWEGO (bakieciar-

stwo) dla 
WYROBU 
dwuletnie

sprzedawców kwiatów
SZTUCZNYCH KWIATÓW 
pomaturalne, KOSMETYCZNE

I!

2

myjnię cukiernika, pra­
ca stała oraz uczniów. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 2688g.

Do piekarni - cukierni po 
trzebne panienki po szko­
le średniej. Oferty „Pra- 
sa", Grunwaldzka 19 dla 
!590g. ________________

Tynkarzy zatrudnię, wia­
domość tel. 33-33-03.

15«lg

Sypialnię stylową oraz in 
ne meble kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3014g.

Rencistka szuka pokoju. 
Zapłaci pół roku z góry. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19. dla 1303g.

Szlifierz — polemik oraz 
•alwanizator i robotnik 
potrzebni. Chromownia. 
Mickiewicza 9. 3627g

Zatrudnię murarzy także 
przyuczonych, praca sta­
ła. Tel. 644-03 godz. 16—18. 

3530g

Przyjmę pracę chałupni­
czą, oprócz szycia. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 1586g.

Przyjmę ucznia w zawo­
dzie instalatora. Poznań, 
bąkowa 7 m. 10.

16322

Kupię rożen elektryczny, 
frytownicę i patelnię 
elektryczną. Kowalak Po 
znań, Dzierżyńskiego 31 
m. 5. 1366g

Znaczki pocztowe polskie 
i zagraniczne, stare listy 
kupię. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
1460g.

Uczeiwa pani podejmie 
pracę domową trzy razy 
w tygodniu lub na stale 
prócz niedziel. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 1759g.

Szable, sztylet, pałasz, or 
dery wojskowe, zbiór sta 
rych monet również mie 
dzianych, niklowych ku­
pię. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 1461g.

Sprzedam lub wydzierża­
wię na 5 lat, płatne z gó­
ry mieszkanie własnoś­
ciowe komfortowe M-2 w 
Poznaniu. Oferty: Kla- 
czyński, ul. Batorego 11. 
63-200 Jarocin. 1308g

Dom wysoki parter stan 
surowy zamknięty w Wol 
sztynie, możliwość otwar 
cia warsztatu sprzedam. 
Wiadomość: Henryk Bie- 
ganek, 64-214 Chobieniee 
169 koło Wolsztyna.

1378g

(Warunki przyjęcia: dobry stan zdrowia i dob-
ra prezencja). 2582-K1

Mieszkanie własnościowe 
M-2, II piętro, telefon, 
garaż Os. Swierczewskie^ 
go sprzedam. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
1341g.

Część willi Poznaniu z 
wolnym mieszkaniem 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
1382g.

Oddam w dzierżawę 3 ha 
ziemi koło Stęszewa. Wia 
domość: Luboń 1 ul
Ziemniaczana 17. 1453g

Układanie parkietów, cy- 
klinowanie podłóg z la­
kierowaniem, posiada.n 
mozaikę. Tyrakowski, — 
Dzierżyńskiego 290 m. 6.

3159g

Spółdzielcze M-3 w Kato­
wicach zamienię na M-3 
na terenie dawnego woj. 
poznańskiego. Oferty Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
1375g.

Dom z ogrodem owoco­
wym 990 ml w Poznaniu, 
dzielnica Grunwald sprze 
dam, ul. Kamienicka 4.

1400g

Kupię działkę rozpoczętą 
budowę lub dom jedno­
rodzinny w Poznaniu. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 1417g.

Bokserek, szczeniak żółty 
zaginął przy Dąbrowskie 
go 291. Proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Kwilec- 
ki, Dąbrowskiego 291.

3523g

Cyklinowanie Szaj. Tel.
67-38-14. 2376g

Posiadam samochód oso­
bowy, przyjmę akwizycję. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 3601g.

matrymonialne

Panna ładna, miła, dobre 
go charakteru bez zobo­
wiązań wzrostu średniego 
z mieszkaniem pozna ka­
walera bez zobowiązań z 
miasta lub ze wsi bez na 
logów do lat 46 kultural­
nego, przystojnego z za­
wodem, wyznania rzym­
sko - katolickiego. Ceł ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
1127g.

Zarząd Towarzystwa zawiadamia swoich 
członków, że odszedł na zawsze z naszych sze­
regów

dh. STEFAN BUDNIK
członek , honorowy

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 4 bm. o godz.
13.10 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składa

Towarzystw® Wioślarzy „Polonia” 
3677g

W dniu 30 sierpnia 1979 roku, zmarł

inż. ROMAN TOMLIK •
długoletni, zasłużony i eeniony Pracownik 

naszego Przedsiębiorstwa.

W Zmarłym straciliśmy wzorowego i sumien­
nego pracownika oraz serdecznego i życzliwego 
kolegę.

Żonie 1 Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecz­
nego współczucia składają:

Rada Zakładowa, KZ PZPR, Dyrekcja, 
pracownicy

Przedsiębiorstwa Projektowania i Realizacji 
Inwestycji Przemysłu Maszyn Rolniczych 

„Agromet — Projekt” w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 września 1979 r. 
° godz. 10.50 na cmentarzu junikowskim.

2076-K3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
30 sierpnia 1979 roku, zmarł nagle nasz długo­
letni ceniony pracownik

kol. FRANCISZEK KUDZIA
kierownik budowy

W Zmarłym straciliśmy człowieka szczerze 
oddanego pracy w budownictwie rolniczym 
oraz serdecznego i życzliwego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się 5 września 1979 roku, 
o godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie.

Żegnając Go składamy Rodzinie Zmarłego 
wyrazy szczerego współczucia.

Dyrekcja — Rada Zakładowa 
i współpracownicy 

Przedsiębiorstwa Uprzemysłowionego 
Budownictwa Rolniczego 

w Poznaniu, ul. Żmigrodzka 41/49.
, 2074-K3

Dnia 31 sierpnia 1979 roku, zmarła po cięż­
kich cierpieniach namaszczona Olejami św. 
przeżywszy lat 70 nasz droga żona, siostra i cio­
cia

MARIA PRZYBYŁA
z domu Szwedek

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 4 bm. o godz. 
14.15 z kaplicy cmentarnej w Dopiewie.

W głębokim smutku pogrążeni
3643g • mąż i rodzina

+ Z głębokim żalem i smutkiem zawiadamia­
my, że dnia 30 sierpnia 1979 roku, zmarł na­

gle, opatrzony Sakramentami św. mój najdroż­
szy 1 nigdy niezapomniany* mąż, troskliwy ta­
tuś 1 dziadek, ukochany teść, przeżywszy lat 61

MIECZYSŁAW DZIERGACZOW
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 4 bm. o godz.

23, na cmentarzu na Miłostowie.

żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencjl

ul. Grobla 19 m. 28.

Autobus odjedzie sprzed domu żaWby.
3662 g

+ W dniu 31 sierpnia 1979 roku, zmarła po 
ciężkich cierpieniach namaszczona Olejami 

św. przeżywszy 59 lat, nasza kochana mama, 
teściowa, siostra, szwagierka 1 babcia, śp.

HELENA MUSIELAK
z domu Kozłowska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 4 bm. o godz.
14 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążone
eórka 1 rodzina

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o godz. 13

I

Panna 32-letnia domator- 
ka sytuowana pozna pa­
na do lat 38 wykształce­
nie średnie. Cel matrymo 
nialny. Pożądana fotogra 
fia. Zwrot zapewniony 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19. dla I241g. /■
Panna 30-letnia wykształ 
certie średnie (skrzywie­
nie kręgosłupa) pozija 
uczciwego kśtwalera. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 1113g.

Panna po trzydziestce z 
własnym domem pozna 
kawalera lub wdowca do 
lat 48. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 1237g.

Wdowiec 67-letnl emeryt 
pozna panią do lat 65. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 1224g.

Emerytka pozna pąna z 
mieszkaniem Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, ala 
1035g.

pracownicy poszukiwani

UNIWERSYTET im. ADAMA MICKIEWICZA 
w Poznaniu, ul. Stalingradzka 1 — zatrudni;

— PALACZY
Warunki pracy i płacy do omówienia na 

miejscu.
Bliższych informacji udzieli: Dział Spraw 

Osobowych UAM, Poznań, uh Stalingradzka 1, 
pokój 30. 2714-K1

tDnia 1' września 1979 roku, zmarła po cięż­
kich cierpieniach opatrzona Sakramentami 
św. naszd najdroższa matka, ^abcia i siostra, 

przeżywszy lat 70, p.

STEFANIA CICHOj^
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 3 wrześ­

nia o godz. 16.30 na fcmentarzu parafialnym w 
Kicinie.

4 Dnia 31 sierpnia 1979 roku, odeszła od nas 
I na zawsze w 64 roku życia nasza kochana 
siostra, ciocia, szwagierka, bratowa i kuzyn­
ka, śp.

PELAGIA GÓRSKA
z domu Laskowska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 4 brti. o godz. 
11 na cmentarzu winiarskim uL Wojciechow­
skiego.

W smutku pogrążona
RODZINA

Os. Jagiellońskie 12 m. 116. 366 Ig

Dnia 29 sierpnia 1979 roku, zmarł nagle opa­
trzony Sakramentami św. mój najczulszy mąż, 
tatuś i dziadziuś, przeżywszy lat 49

FRANCISZEK KUDZIA
Pogrzeb odbędzie się w środę 5 bm. o godz. 

12.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

3614g

ul. Wspólna 41 m. 8. 3658g

+ Dnia 28 sierpnia 1979 roku, zakończyła swój 
pracowity żywot nasza droga matka, teścio­

wa i babcia, przeżywszy lat 85, śp.

Uroczystości żałobne odbędą się w kościele 
w Kicinie o godz. 16.

W głębokim żalu pogrążeni
córki z mężami, wnukowie

i rodzeństwo

+ Dnia 31 sierpnia 1979 roku, zmarł po długich 
' cierpieniach kochany mąż, ojciec, teść 

1 dziadek, śp.

JAN DĄBROWA
członek ZBoWiD-u, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w środę 5 bm. o godz. 
lołO na cmentarzu junikowskim.

smutku uogrążona
żona z rodziną

ul- Kolejowa 49 m. 5. 3613g

tDnia 30 sierpnia 1979 roku, zmarł nagle mój 
kochany mąż, najdroższy ojciec, dziadek, 
teść, zięć, szwagier i wujek, przeżywszy lat 56

MARIAN STRZYKAŁA
Pogrzeb odbędzie się w środę 5 bm. o godz.

13.50 na cmentarzu junikowskim.
Pogrążona w smutku

żona z dziećmi i rodziną
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby 
o godz. 13.
Prosimy o nieskładanie kondolencjl.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

3587g

JADWIGA GRZĄBKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 4 bm. o godz.

13.50 na cmentarzu junikowskim.

O czym zawiadamia
syn x rędziną

ul. Galileusza 4E m. 7. 3635g

tDnia 30 sierpnia 1979 roku, w 89 roku żyeia 
zmarł namaszczony Olejami św, nasz ko­
chany mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

WINCENTY CIESIELSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę S bm. o godz.

11.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku uogrążona
RODZINA

ul. Prądzyńskiego 47 m. 10 . 3557g

Dnia 30 sierpnia 1979 roku, zmarł nasz ko­
chany ojciec, teść i dziadek, śp.

WŁADYSŁAW PAWELSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę 5 bm. o godz.

10.50 na cmentarzu junikowskim.

smutku pogrążona
3621g RODZINA

tDnia 30 sierpnia 1979 roku, zmarła opatrzo­
na Sakramentami św. po długotrwałej cho­
robie nasza kochana siostra, najdroższa ciocia, 

przeżywszy 73 lata, śp.

MARIA SÓJKA
z domu Jaroszewska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 4 bm. o godz. 
10.10 na cmentarzu junikowskim.

Msza św. odprawiona zostanie tego samego 
dnia o godz. 17.30 w kościele O. O. Zmartwych­
wstańców.

W głębokim smutku pogrążona
R P D Z I N A

ul. Chłapowskiego 2 m. 13 . 3667g
miManMKMOMBnanaianaaBBi

tDnia 31 sierpnia 1979 roku, zmarła w 70 ro­
ku życia opatrzona Sakramentami św. nasza 
ukochana matka i babcia, śp.

LEOKADIA ROGOWSKA
x domu Szymanowska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 4 bm. o godz.
12, na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Prosimy o nieskładanie kohdolencji

Os. Powstań Narodowych 28 m. 3. 363 2g
ESUAaMBsaaMHiaBaRnHaaBaaggaaaiBaaMBsnBaaMSS

tDnia 30 sierpnia 1979 roku' zmarła nasza ko­
chana ciocia i kuzynka, śp.

KUNEGUNDA MURAWSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 5 bm. 

o godz. 13.10 na cmentarzu junikowskim.
, Stroskana

2067-U3 RODZINA

tDnia 30 sierpnia 1979 roku, zmarła nagle 
nasza droga, kochana siostra, szwagierka, B 
kuzynka i ciocia, śp.

HELENA KOWALAK
z domu Leśniewicz

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 4 bm. o godz.
10, na ' cmentarzu górczyńskim.

Pogrążona w smutku
, RODZINA

ul. Szkolna 4. 3673g
■■■■■aaBnBHasHmnaBBMBaaBBMaiiHaRaHHnHiaBBBaBs

W dniu 30 sierpnia 1979 roku, zmarł były dłu­
goletni i ceniony pracownik naszego Biura

FRANCISZEK NITSCHKE
inż. budownictwa

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ- S 
czucia składają:

Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa
Koło Emerytów i współpracownicy • ■

CZSR „Samopomoc Chłopska” — Rejonowego 
Biura Projektów w Poznaniu.

2075-K3 ■
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Szósty tytuł I. Maugera
Dokończenie ze str. 1 

cemistrza. Polak mógł wygrać 
wczorajsze zawody, lecz stracił 
2 punkty w 7 wyścigu, ulega­
jąc Maugerowi i Amerykanino­
wi K. Moranowi.

O tym kto zajmie trzecie 
miejsce zadecydować musiał 
bieg barażowy, bowiem aż czte 
»ech zawodników: K. Moran 
(USA), B. Sanders (Australia), 
M. Lee (Anglia) i O. Olsen (Da 
nia) uzyskało po 11 punktów. W 
dodatkowym wyścigu zwycię­
żył M. Lee i on obok Maugera 
i Piecha stanął na podium. Ed­
ward Jancarz zajął we wczo-

-rajszym finale 9 miejsce, a Ro­
bert Słaboń 14. (wił)

Zwycięstwa 
młodych kajakarzy

Na torze regatowym czechowic- 
ticgo Górnika .rozegrano między­
państwowe spotkania reprezenta­
cji młodzieżowych do 21 lat Pol­
ska — Litwa i Polska — Westfa­
lia oraz spotkanie juniorów Pol­
ska — Westfalia.

Dobrze zaprezentowali się pol­
scy kajakarze wygrywając z Lit­
wą 104:73 i z Westfalią 133:70. Spot 
kanie juniorów Polska — Westfa­
lia zakończyło się wynikiem remi- 
sowym 67:67. (PAP)

Bez okazji na strzelenie bramki
Dokończenie ze etr. I 

li poznańscy kibice w sobotnie 
popołudnie Stadion im. 22 Lip 
ca. Wprawdzie przed meczem 
zdawano sobie sprawę z tego, 
że Szombierki są bardzp wyma 
gającym rywalem, nie przy­
puszczano jednak, że gościom 
uda się wywieźć z Poznania 
dwa punkty. A nawet, ci któ­
rzy przewidzieli zwycięstwo by 
tomian me sądzili, że zostanie 
ono odniesione w stosunkowo 
łatwy sposób.

Przez pierwsze 45 minut Lech 
znajdował się w ciągłym natar­
ciu. Ataki gospodarzy prowa­
dzone jednak były bardzo sche 
matycznie. Wszystkie piłki po­
syłano górą na pole karne li­
cząc, że obrońcy Szombierek 
popełnią w końcu błąd i Skur 
czyńskiemu bądź często prze­
bywającemu na polu karnym 
gości Szewczykowi uda się za­
kończyć akcję skutecznym 
strzałem. Stoperzy -bytomskie­
go zespołu Mierzwiak i Włodar 
czak byli jednak dobrze-dyspo 
nowani i nie pozwolili lechitom 
na wypracowanie dogodnej po 
zycji do uzyskania gola. Raz 
tvlko po rzucie rożnym w tako 
wej sytuacji znalazł się Szew­

czyk, lecz z 10 metrów od bram 
ki strzelił silnie nad poprzecz­
kę.

Po przerwie lechici zmienili 
styl gry, miast ciągłego wrzu­
cania piłek na pole karne sto­
sowali atak pozycyjny. Sku­
tek był jednak jeszcze gorszy 
niż w pierwszej połowie. Wte­
dy bowiem gospodarze mieli jed 
ną okazję do zdobycia bramki 
po przerwie zaś żadnej. Wina 
to głównie skrzydłowych a 
zwłaszcza bardzo .słabo dyspo 
nowanego Okońskiego. Piłkarz 
ten, który zwyKle w każdym me 
czu popisuje się kilkoma bły­
skotliwymi akcjami, w sobotę 
ani razu nie zdołał indywidual 
nym zagraniem wymanewro­
wać bytomskiej defensywy.

Goście widząc, że Lech nie 
może Znaleźć sposobu na zagro 
żenie bramce Surlita, sami co­
raz częściej zaczęli przechodzić 
do ataku. W 67 minucie He- 

risz zdecydował się na indywi­
dualny rajd, w bardzo łatwy 
sposób ograł Napieralę, później 
wymanewrował Mowlika i po­
dał do nadbiegającego Janika, 
któremu nie pozostało nic in­
nego jak tylko skierować pił­
kę do pustej bramki.

Szombierki mogły podwyż­
szyć rezultat na trzy minuty 
przed końcem meczu, lecz Mow 
lik w ładnym stylu obronił groź 
ny strzał Ogazy.

Po meczu powiedzieli — trener Le 
cha — JERZY KOPA. Mecz prze­
graliśmy praktycznie w pierwszej 
połowie nie potrafiąc wykorzystać 
znacznej przewagi liczebnej na po 
lu karnym Szombierek. Brakowa­
ło wykończenia akcji. Obrońcy by 
tomian grali zdecydowanie, kon­
sekwentnie i nie popełnili żadnego 
błędu. Nie przyniósł nam również 
powodzenia zastosowany w drugiej 
połowie atak pozycyjny. Wprost bez 
nadziejnie grał Okoński. Był to je 
den z nielicznych meczów, w któ­
rym nie udało nam się wypracować 
dogodnej pozycji do strzelenia bram 
ki.

Trener Szombierek — HUBERT 
KOSTKA: Mecz był typową walką 
o punkty i stał na przeciętnym po­
ziomie. Sposób gry Lecha był zbyt 
schematyczny. W lidze by odnosić 
sukcesy nie można liczyć na przy­
padek. Przed przerwą moi zawod­
nicy nie potrafili przytrzymać pił­
ki, stąd wiele zamieszania pod naszą 
bramką. Po zmianie stron uporzą-- 
dkowaliśmy grę, a w końcówce 
Szombierki były zdecydowanie lep­
sze.

WIESŁAW ŁUCZAK

Poniedziałek, 3 IX

III igrzyska pracowników PGR

Wczoraj na stadionie kombinatu PGR Zydowo (woj, poznański, 
odbyły się III międzywojewódzkie igrzyska sportowo-rekreacyj^ 

pracowników Państwowych Gospodarstw Rolnych Wielkopo|s; 
Na zdjęciu: defilada poszczególnych ekip podczas ceremw 
otwarcia. Sprawozdanie z tej imprezy zamieścimy w jutrzejsi 

wydaniu „Głosu".
Fot. — R. Królak

Na zawodach w Kobylnicy

Spadochroniarze ZSRR bezkonkurencyjni
MŚ juniorów w piłce nożnej

Polscy juniorzy 

w półfinale
W ćwierćfinałowym meczu 

o mistrzostwo świata juniorów 
do lat 20 w piłce nożnej, repre­
zentacja Polski wygrała rzuta­
mi karnymi z Hiszpanią 4:3, 
kwalifikując się do półfinału. 
W regulaminowym czasie gry 
oraz po 20-minutowej dogryw-. 
ce wynik brzmiał 0:0. (PAP)

Minimalne zwycięstwo bokserów Prosny
Oczekiwany z dużym zainte 

resowaniem występ bokserów 
Prosny przed własną publiczno 
ścią, tym razem przyniósł ze­
społowi kaliskiemu minimalne 
zwycięstwo nad drużyną Gwar 
dii Łódź w stosunku 11:9. Wy­
nik ten zdaje się jednak nie 
krzywdzić żadnego z zesnołów, 
bowiem Prosną już w drugiej 
walce dnia oddała punkty wal 
kowerem. Na ring nie wyszedł 
jeden z faworytów gospodarzy 
— Aleksandrzok. Zawodnik 
ten uległ kontuzji.

Walki w ringu prowadzone 
były z dużym zacięciem z obu 
stron. Nic wiec dziwnego, że 
wiele pojedynków mocno roz­
grzało widownię. Nie wszyst­
kie jednak walki mogły sie po­
dobać. Doszło nawet do dyskwa 
lifikacji Darnq<vskiego z Gwar 
dii. zaś' sędzia' ringowy — Po­
piołek miał snoro pracy w kil­
ku innych pojedynkach.

Oto wyniki walk od muszej 
do ciężkiej (na pierwszym miej 
scu zawodnicy gospodarzy): 
Barcza jednogłośnie zwyciężył 
na punkty Urbańskiego. Wsku

tek kontuzji Aleksandrzaka, 
zwyciężył walkowerem Borko­
wski. W trzecim pojedynku 
dnia Ciesielski przegrał już w 
II starciu z Pileckiem, który u. 
zyskał wyraźną przewagę nad 
swoim przeciwnikiem. W wa­
dze lekkiej Mirek pokonał już 
w I starciu dzięki wyraźnej 
przewadze liczonego w tym cza 
sie dwukrotnie Leskiego. W.ko 
lejnym pojedynku M. Pilich 
jednogłośnie zwyciężył na punk 
tv Olejnika. Kuciński niespo­
dziewanie przegrał na skutek 
odniesionej kontuzji łuku 
brwiowego z Kowalewskim. 
Walka ta miała wyrównany 
przebieg, Jarek zwyciężył z 
Damowskim, który został zdv 
skwalifikowany za nieczyste 
prowadzenie walki. Kieliszków 
ski po pierwszej wymianie cic 
sów z Kołowackim uzyskał 
druzgocącą przewagę nad 
swoim przeciwnikiem, którego 

■sędzia słusznie odeftał do na­
rożnika. Napieralski po bardzo 
brzydkiej walce przegrał na 
punkty z Kubisem. W ostatnim 
pojedynku — Gołębiowski uzy 
skał remis z Leśniakiem, (ba)

Kolejny sukces 
lekkoatletek NRD
Lekkoatletki NRD zanoto­

wały jeszcze jeden sukces w 
przedolimpijskim sezonie — 
1979. Po zwycięstwach w Pu­
charze Europy w Turynie i w 
Pucharze Świata w Montrealu 
reprezentacja NRD kobiet zda 
była w Dreźnie Puchar Euro­
py w pięcioboju.

W końcowej klasyfikacji 
NRD uzyskała 13,836 pkt. wy­
przedzając ZSRR — 13,620 i 
RFN — 13,325.

W klasyfikacji indywidual­
nej nie było niespodzianek, 
Triumfowała faworytka Jeka- 
tierina Smirnowa (ZSFR) — 
4.717 pkt. (100 ppł—13,48, ku­
la 14,65, wzwyż 181 m, w dal

6,62, 800 m — 2.17.0). Trzy 
dalsze miejsca zajęły reprezen 
‘antki NRD. Druga była Chri- 
stine Nitzsche (NRD) Która-re­
zultatem 4.686 pkt. ustanowi­
ła rekord kraju. Warto dodać, 
że w skoku wzwyż Nitzsche 
osiągnęła 193 cm. (PAP)

Puchar Polski 
dla Gdańska

Podczas finału lekkoatletycz­
nego Pucharu Polski, który w 
sobotę i niedzielę odbył się na 
stadionie gdańskiej Spójni, poz 
nańscy zawodnicy wypadli go­
rzej niż oczekiwano. Puchar 
Polski wywalczyła reprezenta­
cja Katowic — 165 pkt.

Na dalszych miejscach zna­
lazły się: Gdańsk — 164 pkt., 
Kraków — 148 pkt., Warszawa 
— 146’pkt., Poznań — 142 pkt., 
Bydgoszcz — 95 pkt. i Zielona 
Góra — 93 pkt.

Żałować należy, że działacze 
i szkoleniowcy nie zdołali zmon 
tować choć trochę silniejszej 
ekipy Poznania, bowiem jak 
się później okazało można było 
wygrać Puchar Polski. Wielu 
czołowych poznańskich zawod­
ników występowało w tvm cza 
sie w innych imprezach i są 
oni usprawiedliwieni, lecz kil­
ku innych no-wołanych do re­
prezentacji Poznania po prostu 
nie zgłosiło się na zbiórkę 
przed wyjazdem, (jz)

Na lotnisku Aeroklubu Po­
znańskiego w Kobylnicy zakon 
czyly się X międzynarodowe 
zawody spadochronowe państw 
socjalistycznych. Uczestniczyło 
w nich 94 zawodników, w tym 
30 kobiet z Bułgarii, Czechosło 
wacji, - KRL-D, NRD, ZSRR, 
Węgier i Polski. Impreza pozio 
mem uzyskiwanych wyników 
niczym nie różniła się od mi­
strzostw świata, a o kolejności 
miejsc decydowały czasami cen 
tymetry! Najlepiej skakali spa 
6ochroniarze ze Związku Ra­
dzieckiego, którzy z rywalami 
wygrywali zdecydowanie. Cie­
kawostką jest fakt, że w Kobył 
nicy skakała rekordzistka świa 
ta w liczbie oddanych skoków 
7300 — W. Zakorecka z ZSRR.

Polacy w tych mistrzostwach 
nie zachwycili. Skakali o wiele 
słabiej niż ich przeciwnicy. W 
sobotę odbyła się ostatnia kon

kurencja — skoki akrobatyci 
ne, które nie miały jednak di 
żego wpływu na układ punkt 
cji końcowej. Wśród kobii 
zwyciężyła Hv Marakuca przt 
A. Szwaczko i M. Kostir
(wszystkie ZSRR). Najlepsza 
Polek —> J. Borkowska zaję 
siódme miejsce. Natomia 
wśród mężczyzn zwyciężył ] 
Uszmajew przed W. Pokati 
wem (obaj ZSRR) i B. Wieś 
rem (NRD). Najlepszy z Pol 
ków, R. Łapucki zajął dopie 
piętnaste miejsce.

W punktacji ogólnej źav 
dów wśród kobiet wygrała d 
żyna ZSRR przed NRD i CSI 
Polki zajęły czwartą loki 
wyprzedzając Węgry i KRL- 
W punktacji mężczyzn ukl 
pierwszej trójki nie uległ zn 
nie. Czwarte miejsce zaji 
Węgry, piąte Polska, szóste I 
garia i siódme KRL-D. (h)

Tylko 10 punktów pięściarzy Olimpii
Pięściarzom poznańskiej Olim 

pii nie udało się odnieść zwy­
cięstwa w pierwszym meczu li­
gowym na własnym ringu. 
Gwardziści zaledwie zremiso­
wali z Czarnymi Słupsk 10:10.

Widowisko będące typową 
walką o punkty stało na prze­
ciętnym poziomie. Najbardziej 
podobać się mógł pojedynejc w 
wadze muszej między pozna­
niakiem Krzyżańskim i Misia­
kiem. Toczony był on w szyb­
kim tempie i obfitował w wie­
le celnych ciosów. Pięściarz 
Olimpii jedynie w drugim star­
ciu ustępował rywalowi, w po­
zostałych zaś był lepszy i od­
niósł zasłużone zwycięstwo. Do 
bry boks zaprezentował także 

. Felkel, nie dając swemu prze­
ciwnikowi możliwości nawią­
zania równorzędnej walki.

Wyrównaną walkę stoczył w 
wadze półciężkiej Kamiński z 
Adamskim. Zawodnik Czar­
nych znajdował się cały czas w 
natarciu, poznaniak zaś próbo­
wał go stepować ciosami pro­
stymi i’ kontrami. Wydawało

się, że Kamiński zasłużył co 
najmniej na remis, lecz sędzio­
wie orzekli zwycięstwo Adam­
skiego. Przykrym incydentem 
zakończyła się walka w kate­
gorii lekkośredniej między L. 
Łakofnym (Olimpia) i Kozic­
kim. W II rundzie zawodnik 
gości za celowy faul (uderze­
nie głową w twarz rywala) zo­
stał zdyskwalifikowany. W wą 
dze ciężkiej już po kilku cio­
sach Mazura sekundant zespo­
łu gości poddał swego zawod­
nika — Stodulskiego.

k
Wyniki walk (na pierwszym miej 

scu pięściarze Olimpii): Krzyżań- 
ski wygrał 2:1 z Misiakiem', An­
drzejewski uległ 0:3 Stecowi, Siu­
dym przegrał przez przewagę w II 
rundzie z Patńrejem, S. Nowak jed 
nogłośnie wypunktował Wędziń- 
skiego, Z. Nowak przegrał 1:2 z 
Kowalewskim, Felkel jednogłośnie 
pokonał Degórskiego, L. Łakomy 
wygrał przez dyskwalifikację w II 
starciu z Kozickim, Guzielak prz«* 
grał jednogłośnie z Dawcem, Ka­
miński uległ 1:2 Adamskiemu, Ma­
zurowi sekundant poddał w I run­
dzie Stodulskiego. (wił)

A. Michalak w finale 
wyścigu długodystansowego

Na rozgrywanych w Amster 
damie mistrzostwach, świata w 
kolarstwie torowym rozdano 
kolejne medale.

W wyścigu drużynowym na 
4 km na dochodzenie amatorów 
złoty medal wywalczyła czwór 
ka kolarzy NRD — Lutz Hauei- 
sen. Volker Winkler, Alex Gros 
ser i perald Mortag — 4.29,02 
(rekord toru), wyprzedzając 
ZSRR (Władimir Osokin. Wita 
lij Pietrakow, Wiktor Mana- 
kow, Piotr Czewardow) — 
4 29,43. Brązowy medal wywal 
czyli Włosi (Maurizio Bidinost, 
Pietrangelo Binciletto, Silve- 
stro Milani i Sandro Macarii) 
— 4.30.35, wygrywając z CSRS 
— 4.30,74. Polacy zajęli miejsce 
5—8.

Złoty medal w wyścigu na 5 
km na dochodzenie zawodow­
ców zdobył Holender Bert 
Oosterbosch — 6.09,45 zwycię­
żając Włocha Francesco Mose- 
ra — 6.12,13, Brązowy medal 
wywalczył Hermann Ponsteen 
(Holandia) 6.11,40.

W kolejnym, piątym dniu ko 
larskich torowych mistrzostw 
świata wystąpił tylko jeden re 
prezentant Polski — Andrzej 
Michalak. Zakwalifikował się 
on jako jeden z 24 do finału wy 
ścigu długodystansowego na 30 
km. Polak w drugim wyścigu 
eliminacyjnym zajął 9 miejsce 
z 9 pkt. Zwyciężył w tym wyś 
cigu Gary Sutton z Australii — 
45 pkt. (PAP),

Ósma lokata
A. Ratajczyka

W pierwszym dniu, rozgry­
wanych w Bydgoszczy kartiń- 
gowych mistrzostw Europy w 
klasie 125 ccm wyłoniono naj-' 
lepszych w kat. c-2 (silnik dwu 
suwowy jednocylindrowy, chło­
dzony powietrzem, produkowa­
ny seryjnie).

Mistrzem Europy został Jan 
Svanneby (Szwecja) — 2-pkt., 
wyprzedzając Petera Hoffma­
nna (RFN) — 4 pkt. i Hakana 
Dahlmana (Szwecja) — 5 pkt.

O złotym medalu rozstrzyg­
nął dopiero trzeci, ostatni wyś­
cig. Do rywalizacji stanęli Svan 
neby i Hoffmann, którzy wygra 
li po jednym wyścigu. Przez kil 
ka okrążeń trwała pasjonująca 
walka między tymi zawodnika­
mi ,a pozostali rywale byli da.- 
leko zą nimi. Defekt maszyny 
odebrał szanse reprezentantowi 
RFN.

Dobrze wypadł w stawce 34 
uczestników Andrzej Rataj- 
czyk (Polska), który zajął ós­
me miejsce — 11 pkt. (PAP)

Odległe lokaty 
jeźdźców na Ml

Dwie pierwsze konkuren 
XIV jeździeckich mistrza 
Europy we Wszechstronn 
Konkursie Konia Wierzchu 
go w zachodnioniemied 
miejscowości Luhmuelen st 
pod znakiem dominacji’ 24-1 
niego Nilsa Hagensena (Dan 
Wygrał on zdecydowanie uj 
dżanie i próbę terenową nal 
niu „Monaco” i prowadzi 
klasyfikacji indywidualnej, 
jąc — 53,8 pkt. Drugie miej 
zajmuje Rachel Bayliss
Brytania) — „Gurgle 
Greek” — 57,6 pkt., przed si 
ją rodaczką — Lucindą Pd 
Palmer — „Killaire” — 58,6;

Reprezentanci Polski skla 
fikowani zostali na dalszj 
miejscach, poza pierwszą 
siątką.
, Zmiany nastąpiły w^klasj 
kacji drużynowej. Po dw 
konkurencjach pierwsze w 
ce zajmuje W. Brytania 
216,6 pkt., ,przed Irlandią 
262,4 pkt., Francją — 306,0 P 
Włochami — 372, 8 pkt. dot. 
czasowym liderem — RFN 
421,0 pkt., i Polską — 531,01

Zawody ratowników 
WOPR w Chodzieży
Na pływalni „Delfin” i Jezio 

rze Miejskim w Chodzieży od­
były się doroczne zawody ra­
towników Wodnego Ochotnicze 
go Pogotowia Ratunkowego. Na 
starcie stanęło 34 zawodniczek 
i zawodników z 10 oddziałów 
WOPR regionu nadnoteckiego.

W zawodach tych, stojących 
na niezłym poziomie triumfo­
wali przedstawiciele oddziału 
WOPR w Chodzieży. Zajęli oni 
zdecydowanie pierwsze miejsce 
w punktacji gęneralnej wyprze 
dzając Złotów i Wągrowiec 
Wśród kobiet zwyciężyła Beata 
Szulc'' przed Wandą Syską i 
Ewą Wekwert (wszystkie z 
Chodzieży), natomiast wśród 
mężczyzn pierwsze trzy miej­
sca zajęli: Zdzisław Strumnik 
przed Janem Jesse (obaj Cho­
dzież) i Alfredem Pikulikiem 
(Zlotów), (wis)

Broń — Gwardia 
Polonez — Radomiak 
Resoyią — Motor 
Concordia — Hutnik 
Avia — Jastrzębie

Boks

Piłka nożna II LIGA

GRUPA I
Stilon — ROW Rybnik 1:0

I LIGA Małapanew — Stoczniowiec 0:1
Piast — Lechia 2:2

Katowice — Odra 0:1 Stal Stocznia — Zagłębie 1:1
Stal — Zagłębie 2:0 Górnik — Pogoń 1:0
Lech — Szombierki 0:1 Bałtyk — Olimpia

Odra — Włókniarz
2:1
i :0Widzew — Arka

Zawisza — ŁKS
1:1
3:3 Chemik — Moto-Jelcz

8:2
8:2

3:1

Polonia — Śląsk 0:0 1. Bałtyk
2. Górnik

5
5

9—4
6—2Ruch — Legia

Górnik* — Wisła
3:2
2:0 3. Zagłębie

Stal Stocznie.
5
5

7:3
7:3

8—5
7—4

1. Szombierki
2. Odra
3. Śląsk
4. Zagłębie
5. Lech
6. Legia
7. ŁKS
3. Arka
9. Górnik

6
7 
7
7

7

9: 3
9: 5
9: 5
8: 6
8: 6
8: 6
7: 7
7: 7
7: 7

9— 6\
6— 4 }
5— 3 

14—10
9— 7

10— 9 
r— 9

9— 8 
9—10

12— 9
5— 5
6— 9

5. Stilon
6. Moto-Jelcz
7.1 Pogoń
8, Olimpia
91 Lechia

10, Mała pan cw
11. Stoczniowiec
12. Odra /
13. Chemik
11. Włókniarz

5
5

5
-5

5
5
5
5

6:4 
5:5
5:5 
5:5 
5:5 
5:5
4:6 
4:6 
3:7
3:7

3-3 
8—6
5—5 
4—4 
5—6
3—7 
7—4 
4—5
5—7
4—810. Wisła .

11. Stal
12. Ruch / i

7
7

6: 8
6: 8
6: 8

Piast
16. ROW Rybnik

5
5

3:7
2:8

3—7
2—6

"3. Widzew / 1 7 6: 8 7—11 GRUPA II
14 Katowice 1 7 5: 9 7—10 Cracoyia — Stała 2:1
15. Zawisza « 5: 7 8—12 Tychy — Raków 4:0
16. Polonia 7 4:10 4— 9 Stal — Ursus 4:0

I LIGA

GRUPA III ]
Prosną — Gwardia
Legia — Carbo ,

przełożony na ?3- .
1. Legia 1
2. Carbo 1 u
3. Gwardia 2 ;i;

4. Prosną 2
II LIGA
GRUPA I 1

Stal Stocznia — Górnik
MZKS Knurów — Sokół t

przełożony na 9-
Wybrzeże — Miedź n;
1. Stal Stocznia 3
2. Miedź 3
3, MZKS Knurów 2 d
4. Sokół 2

5. Wybrzeże 3
6. Górnik i


